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a: Koństaatysopol, 1 kwietnia. — . Główna 


` kwatera donosi 81-marca: 


Frort Tygrysu: Wśród ciężkich strat dla q 


| nieprzyjaciela odparto atak. Anglików. 


Front Sinai: Sytuacya jest. niezmieniona. 


i Front kaukaski: „Nie zaszło nie godnego 
| gaznaczenia. 


Dnia 30 a w samo j pofudalo jeden 2. 


naszych lotników bojowych zestrzelił w okoli- 
«cy Smyrny dwa latawce nieprzyjacielskie. Je- 
den z nich był dwupłatowcem, typu Farmana. 


| Ai. Drugi, systemu Nieuport zestrzelony zo- 


stał w walce w powietrzu w okolicy Budny, | 
pod Smyrna. Kierownika i Obserwatora : z z 


tawca tego znaleziono zabitymi. 
- Front w Macedonii: Wojska nasze operu- 


- jące nad jeziorem Prespa podjęły natarcie wy- 


wiadowcze i włargnęły do pierwszej linii nie- 
przyjaciela. 


eye 


` Zastępca Głównodowodzącego | 


Enver Pasza. 


` Imi i i imi 


| Sofia, 31 marca. — Główna kwatera do- 
nosi 30 marca: 

Froni m oaodolaki. Na całym fróneje im 
słaba działalność artyleryi. W niektórych od- 
cinkach ogień karabinowy i karabinów ma- 
szynowych: pomiędzy posterunkami. = 

- W dolinie Wardaru działalność lotnicza. 


| Front rumuński: Nie mamieniego. : ARA 


WORD CRY A 


lm ikat myi iki. 


- Połónbayy. 1 kwietnia, — "Wielki sztab 
generalny donosi 31 marca: 
_ Front zachodni: Odparliśmy słabe . aali 


niemieckie na północy od Iiłukszty i w okoli- 


cy Posław. Na. pozostałym froncie ogień od- 
_ działów wywiądowezych. 


Front rumuński. Obustronny ogień od- 


- działów wywiadowczych i patroli. Artylerya 
asza ostrzeliwała z powodzeniem monitory 
m niemieckie, usiłujące zbliżyć się do Gałaczu. 
+ Front kaukaski: 
lami wywiadowczymi. ` 

Lotnietwo: Jeden z latawców a TZU- 
cil bomby na- dworzec kolejowy w Wilnie. 


W okolicy Podhajec poruczniey lotnictwa - 
'Wisniakow i Archangielskij zestrzelili lata- 


wiec niemiecki i wzięli AD; niewoli obu ofice- 
rów-lotańgów. : ASO: 


FREE 


- Hmm m Z 


Paryż, 31 marca. — Sztab a armii ł wieko: | 


(© miej donosi 30 marca: 
E Nie zaszły żadne ważniejsze wyż: ai 
- Nieprzyjaciel, który planował zdaje się kontr- 


` atak na. zachodzie od- Monastyru, nie zdołał | 
aa ze swych rowów. l | 


micz aga 


i si marca po poludniu: 


Pomiędzy Somme a Oise w odeinku Be- Ej 
-.| poczęliśmy | 
«Na “poludniu od Ailette zaatakowaliśmy | 
lnie stanowiska nieprzyjacielskie na. 
punktach frontu Neuville sur Margival— 


a nap trwała ożywioną walka artyleryi. . 


regny, Oddziały nasze uczyniły godne uwa 


gi postępy na wschodzie od tej linii i pomimo 
j obrony nieprzyjaciela zaięły wiele | 
unktów oparcia nieprzyjaciela. Wie- 


-ene 


ezorem i ocą pądejmowali Niemcy pięć kontre 


ataków, - e załamały się jednak w ogniu 
i naszych „karabinów maszynowych. Przeciw- 
nik poni przytem ciężkie straty. Liczba 


jeńców wynosi 8d, w łem 2 oficerów, - . 


pannas 


EEDS a 


Zdobyły one karabiny szybko- 
strzelne, przyrząd. do rzucania bomb i amuni- 


"wzięliśmy kilku jeńców. 


Ogień pomiędzy oddzia- 


; donosi 31 marca: 


po złamaniu nieznacznego oporu nieprzyja- 


„|. gielskiego, x wsie Marieville, Vernand i Sey- 
Paryż, 1 kwietnia, a: Urzędowo donoszą „court. | | 


| Paryż, 1 kwietnia. ma „ Ustężowo donoszą i 


31 marca „wieczorem: | 


Na północy i na południu od Oise w cią- 
gu nocy trwała słaba działalność artyleryi. 
"W okolicy na północ od Soissons popro- 


„Na lewym brzgu Mozy. artylerya nasza 


Na pożostałym froncie dzień minął sto- 


 sunitowo spokojni. 
«Kierownik i obserwator dostali się do niewo- | 


p Paryż, 2 “kwietnia. — Urzędowo donoszą 


- i kwietnia po południu: 


Nad Somme i Cise dość gwaltowna walka 


Podczas akcyi zaczepnej, jaką przeprowóć 


lette, zdobyły one liczne systemy rowów nie- 


przyjaciela na przestrzeni od Aillette. aż do 
SZOSY Laońskiej. 
Na wschodzie od Neuville bronił się nie- | 
| przyjacieł energicznie, w rezultacie jednak od- | 
rzucony został z ciężkiemi stratami. Wzięto 
| 108 jeńców. Wpadło również w ręce nasze 8 
karabinów maszynowych. - 


'Na zachodzie od Maison . de hómpagno 
baterye nasze skierowały ogień na oddziały 
nieprzyjacielskie znajdujące się w PE 


saniem 


Pary, 2 kwietnia. — rzędowe donoszą 


- | 1 kwietnia wieczorem: 


Nad Somme i Oise trwał ailemi - Z 
przerwami ogień artyleryi. Dość ożywione 
walki pomiędzy posterunkami przednimi, 
Przepędziliśmy patrole , niepizyjacielskie i 


Na północy i na południu od. Aillette w 


Na południu od. Ćrayońne i i w. okolicy na 


z MEZOPOTAMII. | 


Paryż, 1 kwietnia. — Sztab armii wschod- "| 


niej donosi 31 marca: 


= Dień 30 marca minął na froncie. sprzymió- 
'rzonej armii wschodniej względnie spokojnie. 
Wbrew komunikatowi bułgarskiemu wojska: 


nasze utrzymały wszystkie stanowiska swoje 


'w okolicy jeziora Prespa i w dniu 29 marea / 
powstrzymały w» coż atak doch 
| ski. 


pe "a 
Taniya, 1 kwietnia. — Główna kwatera 


—— Wezoraj wieczorem zajęliśmy. Heudicourt. 
Od tej chwili uczyniliśmy znaczne postępy na 
wschodzie od tej: wsi. Obsadziliśmy również, 


iŚ y sa nieprzyjacielskie z 
bsadziliśmy tę wieś. Dzisiaj roz- 
owu nasz pochód. 
Działalność w. nowietrzu była bardzo - o- 


| żywioną. Strącono latawiec nieprzyjacielski, 
< przyszem dwa z naszych zginęły. | | 


Londyn, 2 kwietnia. m Główna kwatera 
donosi i kwietnia: 


- Po silnych atakach obsadzilisiny wies Sa- 

Yy, o4 mile od St. Quentin. Wizęto 61 jeńców ; 
ig karabiny maszynowe. Straty nieprzyjacie-: 
Przed frontem jednego jedy- 
nego rowu niemieckiego naliczono 70 zwłok. | 
Zajęliśmy również las pód Savy położony w | 
-q| odległości jednej mili na północnym - wscho- 
dzie od wik W ciagu marca wzięliśmy 1239 


la były elężkie. 


eu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bądzinia. 


wadził nieprzyjaciel dwa kontrataki. Obydwa | tera Główna donosi 2 kwietnia: 2 


Ę usiłowania udaremnione zostały. my Kan 
Emam. 


Benah. ogień niszczący na szańce niemiec- 
kie na wzgórzu 804. s 


 dziły wielu jeńców Z rowów nieprzyjaciel- 


artyleryi w okolicy Bouvry i na froncie pod. 
Benay. Wzieliśmy kilku jeńców. 


dziły żywo wojska nasze na południu od Ail- g 


„wywiadowcy nasi podezas jednej ze swych- 
| licznych wycieczek zburzyli przy pomocy 
wybuchu, : założone > RZE po- i 


| Iech fale szturmujące złamały się w ogniu 


| naszym, zaś w jednym punkcie”w walce na 
blizki dystans. 


Grupa wojskowa góneróła-jelamai=" 


ciągu nocy uczyniliśmy znaczne postępy, 
szczególnie na północy i na wschodzie od 
. Margival 


zachód od „Matrwege Człowieka“ nie powio- | 
aiy się 2 natarcia niemieckie. : 


epa bojowa. 


| stratami dla nieprzyjaciela odparto słabszy, 


"nas w ciągu pierwszych trzech miesięcy r. b. 


kiej donosi 30 marca: 


-| sie na froncie salonickim, obsadzonym przez 
„| wojska angielskie, 5 


nieznaczną ilość jeńców, Odparto natarcie nie- 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. ` GUrzędowo). Wielka Kwa- 


antarala wywiidowcze nie odniosło żadnegi 
wynika. 


-Na południowy zachód od jeziora D oÍ 
Wschodni teren walk: 


Eroni. wojsk Js. Leopolda Bawar- 


nowisko angielskie, pokonała część załogi 
skiego 


i powróciła z wielu jeńcami. 
Nad Dźwiną przy pomocy ognia U-- 
daremniono natarcie rosyjskie. 
Na zachód od Łueka, pod świa. 
chami, nasze kolumny bojowe uprowa- 


"Zachodni teren walk; 
Pomiędzy Arras i 
oraz ponownie dzisiaj rano rozwinęły się 
utarczki, przeważnie pomiędzy drogami, 
wiodacemi z Bapaume na Croisiles 


skich. i Combray,- oraz na obu brzegach 


` Front wojsk generata-putkownika | 
arcyksięcia Józefą, 


cy, jak i Francuzi rzucili znaczne siły, któ- 
Nad Ludo wa, w Karpatach lesistych, 


re pod działaniem artyleryi naszej odpły- 
wały wielokrotnie, a jedynie kesztem zna- 
cznych strat, nawet 50 jeńc:w i kilku kara- 


le minowe. 
kazu. 

Również po obu stronach kanalı 
Qise — Aisne oraz na płaskowzgórzu 
 Vregny ataki franeuskie wskutek pelnege 

dzialania bateryj naszych, obeznanych z te 
'renem aż de szczegółów, posunęły się na- 


Na wzgórza graniezne po obu stronach 
doliny U z Rosyanie po silnej akeyi artyle- 
ryjskiej podjęli atak na szerokości 7 klm. 


Pomniejsze natarcia od | 
strony głównego ataku rozehwialy się po- 


znacznie. 
dobnież. 


leryi naszej na rowy przygotowawcze po 
szatka Mackensena. 


„Nie nowego. południe od Ripont. 


Front macedońskEt. 
W wąwozie Seen nieprzyjacieskie | | 


Komunikat austryacki. 
- WIEDEŃ, Uszędowa donoszą 2g0 , 
kwietnia: 


Wschodni teren walk: 


„ Na troncie wojsk generała pufkownika 
arcyks. Józefa wzmogła się wielokrotnie ak- 


Pierwszy General- Kwatermistra 
Ludendorff. 


W Karpatach lesistyćch pracują z 

| powodzeniem nasze oddziały wywiadowcze 

|  WGalieyi wschodniej i na Woly- 
ln ju nie wydarzyło się nie szczególnego. 


Włoski i pofudniowo-wschodni . 
teren walk , 


Bez zmiany. 
Zastępca szefa sala generalnego 
| von Hoefer, 
Feldmarszałek - porucznik. 


"W dolinie Slaniey ze znacznemi. 


zaś na poludnie od doliny U z silniejszy a- 
tak T 


jeńców, w tem 60 oficerów. W ręce nasze 
wpadło 8 działa bojowe i wiele innego mate- 
ryału bojowego. Ogólna liczba wziętych przez 


fomnikat belii. 


Le Havre, 31 marca, — Główna kwatera 
donosi 30 marca: 

Nocą wtargnął oddział belgijski do pierw- 
szego rowu niemieckiego około mostu pod 
Steenstraete. Doszło do ożywionej walki, w 
przbiegu której poniósł nieprzyjaciel ciężkie 
straty, a oprócz tego pozostawił OPEN 
kilk u jeńców. 


jeńców niemieckich wynosi 4,800 ludzi, w tem 
78 olicerów. 


FRONT MACEDOŃSKI. 
Londyn, 31 marca. — Sziab armii salonie- 


"W ciągu ubiegłego tygodnia nie toczyły 
się żadne działania bojowe o większym zakre- 


Kormilat_ ikat Ni. 


| Rzym, 31 marta. — Główna kwatera do- 
nosi 30 marca: ` 

Na całym froncie w ciągu dnia wczoraj: 
szego trwał z przerwami ogień armatni, który 
był szczególnie gwałtowny w. dolinie Lagari- 
na i na Karście. Ostatniej nocy oddział nie. 
przyjacielski zaatakował stanowiska nasze na 
Monie Faiti po uprzedniem długiem i gwalta- 
wnem przygotowaniu Grzez Pe Oddziść 


Na rozmaitych punktach podejmowano 
wycieczki do linij nieprzyjacielskich i wzięto 


przyjac.elskie na nasze rowy. 
Nasze siły zbrojne lotnicze przepędziły 
eskadrę lotniczą, usiłującą przeprowadzić atak 
na nasze ogł łącznikowe. | 


OGŁOSZENIA w Krółestais Polskie 


ran kolumna atakująca wtargnęła na sta- - 
i Aisne wczoraj . 
Somme, na zachód od St. Quentin, Angli- 


binów maszynowych, zyskały teren po woj: - 
- skach naszych, ustępujących w myśl TOZ 


przód, lecz jedynie z obfitemi stratami i nie- 
W Szampanii ogień niszezący arty- | 


wstrzymał atak Francuzów na aa na 


EAEE T 


. ten odpędzono za pomocą gwałtownego ognia 


karabinów maszynowych. Postępujące jedne 
za drugimi szeregi atakujące załamały się o 
sliny opór naszych wojsk. Nieprzyjaciel po- 
niósł ciężkie straty, Wzięliśmy kilku jeńców. 
Generał Cadorna. 


Rasya musi zawrzeć pokój. 

Genewa, 2 kwietnia.. (T. wl}. — Kores- 
pendent haski dziennika „Az Est“ odbyl sze- 
Jeg wywiadów z wplywowemi osobistościami 
bolenderskiemi, podczas których oznajmiły 
gne, iż Rosya wskutek warunków wewnetrz- 
nych zostanie niebawem zmuszona do przyję- 
zia pokoju separatywnego, ponieważ w prze- 
wiwnym razie nowy rząd rosyjski będzie zmu- 
zony oddać kraj na pastwę anarchii, a przy- 
wrócenie porządku w państwie może nastąpić 
jedynie na podstawie pokoju. 


Carowa pod Śledziwem. | 
Sztokholm, 2 kwietnia. (T. wł). -+ We- 
dlug doniesień z Haparandy, korespondencya 
prywatna carowej, którą z polecenia rządu 
„prowizorycznego oddano ścisłemu badaniu za- 
wierała wiele materyału obciążającego. Pra- 
sa rosyjska ulrzymuje, iż carowa wywierała 
uader silny wplyw polityczny, a przedewszy- 
sikiem popierała rzędy Protepopowa. Na 
podstawie tego materyału carowa została prze- 

ałuchana przez generala Kornilewa, 


E0IONERE pary raski 
Bern, 2 kwietnia. (T. wl). — Z Pelors- 
burga donoszą, iż całe otoczenie pary carskiej 
przeniesione z Carskiego Siola do twierdzy Pe- 
tropawłowskiej. Car i carowa zupełnie izolo- 
wani, a straż przy nich obostrzono, 


nowy rząd rosiski 

Sztokholm, 2 kwietnia. (T. wł). =- Jako 
pierwsze europejskie państwo neutralne, któ- 
re uznało rząd tymczasowy w Petersburgu, 
jest Szwecya, albowiem rząd szwedzki pole- 
čil przedstawicielowi swemu zakomunikować 
ziem w Petersburgu. 


e 


SZWECYA uznaje 


Sztokholm, 2 kwietnia. (T. wL.. Stock- 
holms Tidningen“ dowiaduje się z Petersbni= 
ga, że robotnicy i Żołnierze, którzy szturmo- 


przybyciem o godzinę, albowiem 400 areszto 
wanych studentów zostale już powieszonych. 
sumawa Wojny | pokoi, 

Berlin, 2 kwietnia. (T. wł). — „Lokal- 
 enzeiger" w artykule p. f „Sprawa wojny i 
pokoju” pisze eo następuje: Znamienne o- 
świadczenia, jakie w ostatnich dniach w Niem- 
ezech i Austro Węgrzech wygłoszone w spra- 
wie stanowiska naszego względem wewnętrz- 
nych wydarzeń w Rosyi, winny dowieść naro- 
dewi rosyjskiemu, że, jak to znowu widzieliś- 
my w ciągu dni ostatnich, szerokie masy uspo- 
gobione są najzupełniej pokojowo, a ów na- 
strój pokojewy podzielają szczerze narody 
cezwórprzymierza. Podnoszene już, że w ©6- 
świadczeniach obu dyplomatów, złożonych w 
Berlinie i Wiedniu, panuje zupełna zgodność. 
Przypuszczać należy, że myśl kr, Czernina o 
kenierencyi mocarstw wejujących, podczas 
kontynuewanych na razie walk nie zostałaby 
wypowiedzianą, gdyby austryacko - węgierski 
minister spraw zagranicznych nie posiadał u- 
przednio pewnych danych, iż konferencya po- 
dobna posiądzie zgodę pozostałych sprzymie- 
szeńeów. Zgoda w tym względzie rozciąga się 
również na Sofie i Konstantynopol. 


Głosowanie za wolną lnu pokcjem, 

Genewa, 2 kwietnia. (T. wł.). — „Echo de 
aris“ dowiaduje się, iż rada rewolucyjna wy- 
dała odezwę, domagającą się głosowania woj- 
ska w sprawie kontynuowania wojny. Pewne 
okoliczności przemawiają za tem, że głesowa- 
nie to wypadnie na korzyść spiesznego zawať- 
gia pokoju. Przemawia za tem również pro- 
gram robotników rosyjskich, opublikowany 
właśnie w nowojorskim „Heraldzie” przez po- 
sią do Dumy, Sokołowa, członka robotnicze 
go komitetu wykonawczego. 


Rée w komifecia mieszanym. 

- Bern. 2 kwietnia. (T. wL). — Jak komu- 
aikuis „Temps“ w tak zw. komitecie miesza- 
nym pomiędzy robotnikami a żołnierzami, 
którzy rzekomo mają być nieubłaganymi zwo- 

- jennikami wojny, panują wielkie różnice. 
Żołnierze zarzucają robotnikom, iż ci ostatni 
'wiawniają pewną obojętność względem woj- 


EJ 


| 
| 
wali twierdzę Piotra i Pawła, opóźnili się z 
| 


adj s makia 

Wsirymane „olemzywy” Hanetstioć 
Bazylea, 2 kwietnia. (T. wł.). — „Baseler 
Nachrichten“ zamieśliła depeszę agencyi Ha- 


vasa, która komunikuje urzędownie z Pary=- 


ża, iż wojska francuskie nawiązały wszędzie 
kontakt z liniami nieprzyjacielskiemi. Dotar- 
ły one do głównej linii odwrotu niemieckie- 
go, zwanej linią Hindenburga. Z konieczności 
nastapi teraz okres zastoju, który jest nie- 
zbędny, by armia francuska, następująca do- 
tychezas na pięty nieprzyjacielowi, mogła u- 
moenić swe nowe stanowiska, zanim zechcą 
podjąć inna akcyę. Podobnież pogoda chwilo- 
wo nie sprzyja rozwinięciu ołenzywy. l 


Z, 


4. fronta amii belsiiskiei. 


Zurich, 2 kwietnia. (T. wl). —— „Neue | 
Zuricher Zig.“ donosi z Genewy, iż z trontu | 
belgijskiego napływają doniesienia, wedlug | 
których niebawem oczekiwać należy ożywie- | 


nia akcyi armii belgijskiej. 


Boreta Riel. 


Zurich, 2 kwietnia, | 
Zuricher Nachrichten* w ostatnim numerze 


wspomina o tem, że szef admiralieyi angiel- | 
skiej Lytton, 18 lutego w parlamencie angiel- | 


skim złożył zapewnienie w imieniu admirali- 
cyi, iż do 29 marca, a zatem w ciągu sześciu 
tygodni, pokonaną 


miecka blokada morska Arglii. Obecnie mi- 
nął już ów 29 marzec — pisze wspomniany 
dziennik, a tymczasem blokada podobnie jak 
i obostrzona wojna podwodna uciskają żelaz- 
nemi kleszczami Anglię silniej, niż kiedyko!- 
wiek. Lord Lytton oświadczył, iż admiralicya 
posiada nowe skuteczne 
niemieckiej wojnie podwodnej, lecz środki te 
nie są wiadome nikomu. Od 13 lutego minęło 
już 43 dni, a tymczasem nikt nie dowiedział 
się choćby czegokolwiek o tych nowych środ- 
kach. 


Antie amerykefskie. 


Amsterdam, 2 kwietnia. (T. wl). — „Ti- 
mes“ donosi z Nowego Jorku, iż wczoraj na 


Antylach duńskich wywieszono flagę amery- | 


kańską. Antylle będą w przyszłości nosiły na- 
zwe „Virgin Island of United States“. 


owada waniem winna wama 


Pierwsza kokiefa w kongrest. 
Waszyngton, 2 kwietnia. (T. wi). — Biu- 
ro Reutera donosi: Jutro w kongresie po raz 
pierwszy zasłądzie kobieta, miss Rankin. Oką- 
zyę ię wykorzystają suirażystki dla urządzenia 
wielkiej maniiestacyi. $ 


zafonłony parowiec, 

„Retterdam, 2 kwietnia. (L wł). — Do- 
niesienie Biura Wolffa: Wczoraj, niedaleko 
wieży sygnałówej Nordhinder zatopiony zo- 
sta] parowiec norweski. „Lisbeth” o pojemno- 
ści 1,621 ton, podążający z Rotterdamu do 
Londynu. 


Wolna t. p. 
- Chrystyania, 2 kwietnia. (T. wl). =- We- 
dług depeszy konsula norweskiego w Bor- 


deaux, 29 marca niemiecka łódź podwodną | 


zatopila w odległości 3 mil od Hourtin (Gicon- 
de) parowiec „Morild T“. | A R +. 

Admiralicya angielska komunikuje, iż pa- 
rowiec „Dritta“ został zapewne zatopiony, 


Kommikat niemiecki. 


(wieczorny). 


tera Główna donosi 2 kwietnia wieczorem: | 


Prócz potyczek pomiędzy Somme i | 


rzyło się nie szczególnego. 


Nad Ancrą. 


„, Korespondent wojenny „N. Zuercher Ztg.” | 
Dr. Max Mueller odbył niedawno podróż nad | 
Ancrą i przesyła stamtąd opis, z którego po- | 
dajemy ciekawsze ustępy, jako przyczynek do | 


akiualnych dzisiaj walk na froncie zachodnim. 


«Na kilka kilometrów przed Bapaume | 
Działa to | 
długie, na wysokich podstawach, podobne do | 
armat okrętowych, a przedewszystkiem do ja» | 


sterczą ciężkie armaty angielskie. 


kichś potworów średniowiecznej. sztuki mili- 
tarnej, do taranów, któremi rozwalano mury, 


Są to t. zw. „Keight inches“, jedenastocalówki, 
kaliber mniej więcej 21 cm. Ukryte w zagię- 
bieniach terenu zdradzają się tylko błyskiem i 
hukiem strzału, koło baferyi kazamaty z na- 


bołami. Granaty w stosach. 


Jesteśmy w obrębie ognia niemieckiego. 


„For Infantry only“ (Tylko dla piechoty) pò- 
wiada tabliczka przy drodze. To taż piechurzy 
ciąguą sami wozy z wodą do picia i z amuni- 


` „obo, cya. Paru niesie jakiś przedmioł zawinięty w. 
my, zaś. zbytnie zajmują się sprawami płacę | sukno. Ten przedmiot to „Tommy“, żołnierz 


zostania niemiecka obo- 
strzona wojna podwodna, jak również nie- | mięsem mrożonem i z chlebem, 


 marmoladą, bez której żołnierz angielski ©- 


środki przeciwko. 


angielski, który padł tutaj, na. obcej ziemi. 


Wojna nasuwa się nam przed oczy... | 
Za chwilę wchodzimy do wsi, gdzie 0D0- 

zują Australczycy. Ludzie dużego wzrostu, w 

szerokoskrzydłowych kapeluszach, w kamize!- 


"kach wełnianych. Przy nich male koniki, któ- 
: rych niktby nie posądził o szybkość, z jaką 


uganiają po równinach Pikardyi.  Australczy= 
cy przybyli tutaj z antypodów, aby bić się 1 gi- 
nać. Są wśród nich kopacze złota, kupcy, rol- 


nicy, hodowcy koni. Reprezeniują oni żywioł 


indywidualistyczny w armii angielskiej, gdyż 
państwo wychowało ich na | d 
czuba do pięty i na republikanów. Ludność 


francuska ich lubi. Są sympatyczniejsi, niż 
| Anglicy, Trzeba ich widzieć, jak pędzą galo- | 
| pem po gościńcu, albo obozują we wsi, flirtu- 
jac z pięknemi Pikardkami przy studniach. 
| Znoszą zimno i niewygody bez szemrania. A 
gdzie już nie byli! 


Nad kanałem suezkim, w 
Dardanelach, we Franeyi.. Wszędzie idzie Z 
nimi poczucie obowiązku względem kraju ma- 


| cierzystego, a odrębność swoją akcentują tylko 
"| kokardą z wschodzącem słońcem, która odbija 
| od szarego kapelusza. Szczególnie odznaczają 
(T. wł.). Ga „Neue | 


się odwagą i spryłem przy rekonesansąch i 
przy nagłych atakach bez przygołtowanią ognio- 
wego. e o e 0 | 
Wracając do obozu uatrafiamy na długą 
kolumnę wozów i samochodów „Army Servi- 
ce Corps". To aprowizacya wajska. Kuchnie 
polowe, wozy z biskwitami i konserwami, Z 
wreszcie 2 


bejść się nie może, wskazują na obfitość za- 
prowiantowania. Przy drodze baraki. Przył 
muja nas olicerowie prowiantewi, kiórym zo- 
staliśmy zameldowani teleijonicznie. Kucharz 
wysila się na możliwie obfiłe i narodówe me- 


nu, aby przekonać nas, że kuchnia polowa an- 


gielska stoi na wyżynie kulinarnej nielada. 
Oficerowie dodają po. flaszcę szampana ze 
swych zapasów świąiesznych, bo gość cywilny 
te rzadkość na froncie angielskim i trzeba go 
przyjąć, jak należy. Rozmowa toczy się we- 
soło, oficerowie opowiadają o swych zadaniach 
służbowych. Za tlomacza przy porozumieniu 
się z ludnością francuską służy im oficer fran- 
cuski z Bordeaux, po cywilnemu student, 


Wśród oficerów są kupcy z City, studen- : 


ci z Oxiordu, arystokraci. Nie bez dumy poka- 
zują nam komfort panujący w barakach: e- 
lektryczne dzwonki na ordynansów, elektrycz- 
ne Światło i.. fonograf z najnowszemi płyta- 
mi. Gdy odjeżdżamy szosą, wśród dlugich. ko- 


luma prowiantowych, brzmi nam jeszcze w u 


szach: „if you meet the sweełest girl of the 
world”... j Aes : l BE 32 
Tak.. tutaj Anglia, mimo że ziemia fran- 


cuska, - Zwłaszcza wieczorem, gdy pejzaż za- 
ciera się w konturach, wrażenie jest trudne 


de przezwyciężenia. Ziemia jak gdyby się u- 
podabniala do ludzi, którzy jej bronią. Na 
placach i ścieżkach miejskich grupy ludzi, 


mówiące po angielsku. „Comeom*! „Hałloh!” 
W powietrzu słodkawy dym tytuniu fajkowego. 


angielskiego. Atmosfera przedmieścia Londy» 


nu. Ludzie ci wożą ze sobą ojczyznę nawet |. 


w drobnostkach. Przechodzimy koło Szkotów, 
Siedzą przy drodze w swych spódniczkach 
pledowych i z golemi kolanami, mają ze so- 
bą kobziarzy, którzy przygrywają im godzina- 
mi smutne melodye z gór rodzinnych. Wyglą- 


dają jak „kadeci gaskońscy" pana Carbon de | 


Castel Jaloux, unieśmiertelnieni przez Rostan- 


| da w „Cyrano de Bergerac“ Owi „kadeci ga- 
| Skońscy”, którym pastuszek przygrywa na fu- 
-į jarce, wyczarowując wizyę domowego ogni- | 
| ska. maa sz | | 
I dla Anglika jest wojna rzemiosłem cięż- | 
| kiem, ponurem. Tembardziej, że musi odda- | „ . .*>, : A : = 
| | wać życie zdala od ziemi ojczystej, na obczyź- | hagi: Nadeszły tu wiadomości, że propaganda 
` : | nie „Byłem eniuzyasią aż do pierwszej bi- 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- | twy — opowiada mi jeden z żołnierzy Potem | 
zostałem ranny i leżąc w lazarecie przez calą |- 
| noc sluchalem jęków człowieka, który wił się | 
Oise Głów im donosen dorwać ebok mnie, dostawszy ranę w brzuch. Odtąd | 
Üs rych j 3 wj | zrezygnowałem i pełnię tylko obowiązek, tak | 
| jak wszyscy Inni. Kto mówi, że my, Anglicy, | 
ss | porównujemy wojnę do sportu, ten nie zna an- | 
| gielskiego Tomy!“ aa l 


rasyjska, 


„ Zarząd niemieckiego stronnictwa sacyal- 


to - demokratycznego wysłał 31 marca do mi- 
nistera Stanninga w Kopenhadze depeszę 
nasłępującej treści: | a 


< Socyaliści rosyjscy w Kopenhadze nade- 
r Słali nam orędzie pokojowe, w którem *WyTa- 
żają nadzieję, że będziemy zwalczali 


ostro 
wszelkie mieszanie się w rozwój rewolucyi 
rosyjskiej. KOMA » 

-. Demokracya Socyalna Niemiec znajduje 


się w zupełnej zgodzie z tem orędziem, dzia- 
| lała ona stanowczo w tym sensie o | 
słalnich rozpraw parlamentarnych. 

łe stronnictwa oraz rząd Rzeszy opowiedziały | 
„śię w parlamencie równie energicznie prze- | 


demokratów od. 


| BY. 


dodająe otuchy. 


ciwko wszelkiej interwencyi do spraw we- 


wnętrznych. 


Niemiecka demokracya socyalna winszu 


je zarazem proletaryatowi rosyjskiemu sukce. 
su na drodze do wolności politycznej. Prage 
nie ona goraco, by postępy polityczne narody . 


rosyjskiego mogły przyczynić się wkrótce do 


zapewnienia światu pokoju. o jaki demokracya . 
socyalna niemiecka walczyła od wybuchu woj- 


Prosimy o zamieszczenie oświadczenia nie 


niejszego w „Sozialdemokraten“ i ządepeszo | 


wanie go dalej Czheidzemu, Duma, Peters. 
burg. E DE eL 
| Zarząd stronnictwa: Ebert, 


W sprawie rewolucji rosyjskiej, 


Pod powyższym tytułem dziennik włoski | 


„Mattino“ z dn. 17 marca zamieścił charakte 


rystyczny artykuł, w którym powiedziano m. i.! 
|. „Żaden prawomyślny człowiek nie może 
odczuwać radości z powodu wydarzeń doby, 
dzisiejszej. Nikt, mając na uwadze przewroty. 

obecne, nie powinien zapominać, że czwóre 
porozumienie miało w Mikołaju II szlachetne= 
go i dzielnego sprzymierzeńca. Jest to bolese 
ne, że ruch, skierowany przeciwko drobnej 


klice inirygantów, przeszedł po za cel i ugo- 


dził w tego, być może, niezdecydowanego, lecz 
poważnego i prawego człowieka. A szczegól- 
nie Włochy obowiązane są względem niego da 
wdzięczności. Odwiedziny jego w Raeconigi 


zadzierzgnęły pierwszy węzeł pomiędzy Włos 


chami, a ich obecnymi sprzymierzeńcami, 
Zawsze miał on Włochy w poszanowaniu i . 


wspierał je również w potrzebie, jak podczas - 


ofenzywy na Bukowinie, gdy Austryacy forso- 
wali płaskowzgórze Vincentu. Sprawy we 
wnętrzne Rosyi nie obchodzą nas. Pierwej 
musi się okazać, czy rząd demokratyczny pos 
trafi wynaleźć ogólnie kojące środki na wszeł= 
ką nędzę w Rosyi. W każdym razie gabinety - 


mocarstw koalicyi dbać będą o to, by nie mie: 


szać się w te wydarzenia choćby nawet tylko, 


Prowizoryszny rząd a finansach państwa, - 


| Pet Agencya Tel. donosi: Ogłoszenie 
prowizorycznego rządu podaje: . Ponieważ 


wstrzęśnienie podstawami naszego gospodar 


stwa spolecznego podczas wojny może. przye: 
nieść krajowi nieskończone nieuleczalne: nies 


| Szczęście, oświadcza .. rząd prowizoryczny, że 
sumiennie i bez uchylania się wypełni wszel- 


kis zobowiązania pieniężne, zacągnięte przez 


„dawny rząd, mianowicie opłaty procentów, u= 
 morzehią długów państwowych, wypełnienia . 
umów z kołami handlowemi i przemysłowemi, 

wypłatę poborów i rent 


ubezpieczeniowrch 
urzędnikom i t. d. Tak samo, jak dotychczas, 
należą do dochodów wszelkie podatki, płatno- 
ści, cła i t. p, aż do zarządzenia zmiany na 
podstawie nowych ustaw. Rząd zaleca wae 
dzom państwowym największą oszczędność w - 
użytkowaniu pieniędzy państwowych i w tym 
celu ustali skuteczny dozór. Ponieważ woje 
na powoduje olbrzymie specyalne koszta, rzad — 
nie będzie mógł ominąć podwyższenia kilku 
podatków, ale nowy system podatkowy. który 
opracowuje ministeryum skarbu, będzie ue 
względniał wszystkie ciężary odpowiednio do 


| zdolności finansowej różnych klas opodatko- 


wanysh. 


Hntywojema agitacya radykałów 3 


„Sonn-und Montags-Zig.* donosi z Kopen | 


| rosyjskich socyalistów - radykałów wśród ros 


botników ma wielkie powodzenie. Propaganej 


da ta zmierza do wstrzymania pracy we wszys  - 


stkich fabrykach amunieyi, celem wymuszenia 
zakończenia wojny. Największe niebezpies 


| czeństwo przedsiawia grożący strajk kolejo” 


wy. 


CEERD 


Kiedy bedzie pokój 


„A Vilag“ donosi z Zurychu: „ZUrtches 


| Post” donosi, że kilku włoskich deputowanych 


NOR 


| | oświadczyło, iż rewolucya rosyjska jest znae 
| kiem blizkiego pokoj, 0.3: 


Niemiecka demokrasya socyalna a rewalicya | 


„ Dzienniki donoszą z Franci, że i tam pa: a 
nuje przekonanie, iż pokój będzie w lecie za». 


| warty. i 


| 
| 


_ Mierenski] za dalszą wajua. 
świadczył przedstawicielom prasy, że puii 
łowskie fabryki amunicyi są już w ruchu i że. 
Rcsya zamierza tak długo wojnę prowadzić, = 
aż Konstantynopol będzie umiędzynarodowie. |. 


RY... 


podczas o- | Ś U 
Pozosta- | 


Minister sprawiedliwości, Kierenskij 6 


czne 5 ogólnie sobie. okes Stowatayen | 


tie zagaił : prezes Stowarzyszenia p. Klukow. 


© | ubiegły wykazuje w dochodzie rb. 9,189, w 
'rozchodzie zaś rb. „10,277, 


, | ko członkowie pp.: 
=] Pogonowski, Mieczysta 
„. | lezka į jako zastępcy 9p.: Bruno ` 


Kon. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Je 


| EE Starka Natana i Wąpowskiego. iejG 
ze Stow. „1 „Práca“, 


OW a ciagu tegorocznego valnis o 
Sy 4 nia Stowarzyszenia zawodowego robotników prze 
| wstania Tego, | r mysl włóknistego „Praca“ postanowiono jedno- 


| =p śmierć męczeń- 
"ską za ludzkość całą > Ongi cieszyli się zeń 


"wszyscy, wielcy i mali, ubodzy i biedni, Obeo- a do życia zamkniętego < przez 


nie, niest m dziejowy starł wesele | większej i najpoważniejszej w swoim czasie w Eo- 
z oblicza TZ tOr Zawęze życie by- | dzi i Królestwie organizacyj zawodowej robotni- 


e "zaś mści się ono na nich ków ..pólskich. Z chwilą, kiedy formalności zwią- 


| wiązkiem naszym jest zane z. wskrzeszeniem. „Iedności”. 


będą ukończone; 


A żyć ic i y te dwa dni świątecz- | kowie jej będa wpisani na listę członków „Jedno- 

"ne. by dzień Zmartwychwstania sci“, a majątek „Pracy“ ie na własność 

PEN mocody Gla. wszystkich, : odnowionego. związku. „Praca“ bowiem była spad- 
T ANBRIE ia kM kobierczynią - miedo I powstała na gruzach 
Dob: zeda żydziwarszaw- 

~: Dobry ny w częarikowy ga mej. -przez rząd „rosyjski instytucyż - robotni» 

z aa poti śworeyij SĄ ZY, ko | Nadto poletono nowemu zarządowi, aby. utat 
Da > | wit w zakresie- swych wpływów. zjesc się 

- makiety | eb = „polskich, związków za wodowych: in- 

- ROWAN J nyoh fachów. 

"przez 1 ÓW - : tegoż -o Jednogłośnię nchwalono też wysłać adres do 
mu. Wa omad zebrano już nawet zna- | Tymez. wą U w której robotnicy zorgani- | 
RSA: 7 t iako zowani W wPraAC ` widza najwyższą w: Braja sp 
zapomogi na sdi ‘które. przypadają. na kin ; irene wyrażono ‘nadzieje, żę. AT 
ka dni prz I naszemi. Czemużbyśmy i my, Ray Stanu podjęte celem uruchomienia Przemy- 
<chrześcianie, tu W Łodzi mie mogli potworzyć „| słu będą uwieńczone powodzeniem, zaś. Departa: 
podobne Fa ely. To6 w każdym domu To ść taka, draż 0 opiekę "nad ea 

| znajdzie się kilka rodzin zamożniejszych, któ» "wą ochronę prac GR kk. puje pa > 

. rg bez. uszi bku dla siebie mogłyby. się por | Ponieważ Ww "Radach Opiekuńezych "robotnicy 


(2 dzielić z biedniejszymi. -Chodzi jeno o odrobi» | 
- nę "dobrej woli, o odrobinę współczucia . dla. 

__ niedoli «bliźniego. Toć z sum wydawanych w 

-. kinematograłach, cukięrniach, na bilardach: 
-możnaby nie jednemu dziecku biednemu za- | 
"pewnić lepszą strawę. na. czas świąt. Wielka- | È 
noonych,: Zatem — natychmiast do dzieła. Ło 
dzianie, dpi Ee E że mea nasz nie 


dach jest niewystarczającą, uchwalono na wniosęk 
p. Waszkiewicza, aby Zarząd „Pracy“ wszczął u 
„odnośnych czynników starania - majaca na celu: 


R. G. Q.; b) powiększenie. liczby robotników, 


| wzg lędnie wprowadzónie. przedstawicieli robotni= 


- jących w ogniskach przemysłowych; e) uzyskanie 
_sprawiedliwszego podziału fimduszów,. przeznaczo- 

¿> | mych na potrzeby warstw robotniczych 1 rzemieśl- 

n Tera z jednej, a- inteligencyę -Z drugiej strony, 

J dyskusyi nad tą sprawą. podniesiono kee 

alemaal kontroli społecznej nad: działalnością por 


qoen oel , 
Toer e, lu u robotniczego i włościańsk* ego w 
ciem, na A apa i na eds 


aein 


“dam rekolteyi, w 
s rezozajązym, W ko- 


'zawodow. związku „ogrodników. „Przewodnieżył p 
Edward Ciszkiewicz. 


| odczytano . 
czem p. 

gadankę 6 ak drzew, ilustrująę swój wy- 
klad. adiewitdn i rysunkami, Mówca zaznaczył 


tokół z poprzedniego 


in, Opierając się. na SF 
dh stawą ideałów lu 
„ab ka na tej drodze osiaga w hodowlach drzew, ewoco- 
"wych, i ozdobnych i w hodowli: róż piennych. 
Na temat ten zawiązała się: też ożywiona- dye 
skusya, pb której omawiano sposoby ratowania 
drzew ' ogryzionych przez RETE sposoby mno- 


ych ideałów tkwi. w woli ludz- i 
j się m RZEGZOM osi 


„skwiń i moreli, i pachowych rad udzielali pp; Cisz- 
iewicz, Kolac trrewski, Kaczorowski i see 


Parana aeo 


Zo Stow. pracowników a 


-Na Sao zebraniu pracowników nota- 
jrano do zarządu pp.: Antoniego Sakow- 


o tereny: aisp | kiego F Franciszka Karcza, Wacława Przyborow- 


> Jutro o g 
Hm | szczyńskiego; na kandydatów Józefa Mencla i 
„Draborka; do komisyi rewizyjnej 


kiego. 


Ze Stow. „Gutenberg“. 2 


Rezultat wyborów, odbytych na onegdajszem 
| ogólnem zebraniu jest następujący: preżes — A. 


uczy cada 


+4 


: F 8 ao w tra, ze) 
ca. W ubiegłą sobotę s} 
Rak) prapezeni. w © 


bk pe praey. 


Zarząd Słowarz, wzajemnej pomocy pra. 


m. „ Łodzi kin 2N, por 


ości Aker i gowa 
opłatą. Prace te wykonywać 


o częste slaer — do gi : ez zajęcia, 


owni, rzeźni miejskiej etc, 0 
ia się z rrządzeniami miejskie 
Jai pay) kursa mają U, 


Prosna 158 1-156 


qa wise wstaje także p 
podróży z Warszawy god 
Łodzi ŚWOGZO Warszaw 


-m:.14- pO. Bola do. > Warszewy o i 
| prłudziu, , z Bo 


zorem W. gai Beurs prod . 
ką A, a: się doe 


R. w 


właścicieli nieruchomości (Krótka. 9). Zebra- | 


| SABA Prżew ódniczył. p. Wilhelm Hordliczka, aseso- 
anng o E :rami byli: pp: A. 'Milker, L. Neugebauer, Je 

sannamadnannam OOO 0- "|. Piestrzyński, oraz L. Rosset, Pióro trzymał | 
5 Raoada 5 35 sal puH. Ciesielski: Sprawozdanie kasowe za rok | 


di niedobór zatem 
eA wyniósł: rb. 1. 087, Pochodzi on głównie z*powó- 
i la e p skłądek: prier. 


-| Czesław Wojciechowski, Stanislaw Galii 


| Ski, Bolesław Wołkowyski i adwokat Adolf] wił od wczoraj sprzedaż: węgla. Węgiel ten, | 


E „rierskiego Edwarda, Lipińskiego Jana, Wole 
skiego Józefą; Mantinbanda Izydora, Blw |. 


polle aby Zarząd poczynił u władz starania. coe 
moskali ali Związku zawodowego . "„Jedność”, naje 


{| Stowarzyszenie „Praca“. "rozwiąże się, zaś człon= 


albo wcale nie są reprezentowani, albo. też liczba. 
„przedstawicieli robotniczych. w. poszczególnych Rar. 


a) wprowadzenie. reprezentantów robotniczych „do 


ków do Rad miejscowych i powiałowych, działa» 


J szczególnych Rad, oraz podkreślono z uzmaniem i |- 
ofiarność 'na rzecz Królestwa == | 


| z łódzk. koła zawód. związku ogrodników. | 
Onegdaj odbyło się zebranie łódzkiego Kola: 


Po załatwieniu paru . kwestyj gospodarczych, 
e po- 
 ołaczkowski wypowiędział "Beorn po- 


wprost zdumiewające rezultaty, jakie ogrodnictwo | 


żania poziomek, hodowlę horiensyi. oraz brzo- gnałowo 8 oddziału w domu rekwizytowym tegoż 


„ -j skiego, Antoniego Koziarskiego i Stanisława Bla- 


: | petke, A SKAROÓDA Jzęniątkowakiego i Józefa 


„| Górecki, wice-prezes |. Pietruszewski, sekretara 
A. zodiak taga sekretarza A. ae. 


b. proboszcza par. Wnieb. N. 


-cgzłońkowie | 
pe" aa polotonghi 


| ip zastępea. ks 
laji kursować na linii 


*| aea m miota od 


ronse 


Pmmiojczenie chorób sakaki 
"W żyd. -domi. izolacyjnym. przy ul. Zawadzkiej 


E się Tiko 15 am 
] Z nad Łódki. 


kac nad przeprowadzeniem, lie nad 
'Łódką, które, z powodu miesięcy zimowych 


przerwano, zostały. obecnie wznowione. < Dla: 


ý „wybrukowania ulicy. zwozi się już kamienie, 
F Wybory. do : adi dały ik następu , | latarnie gazowe ustawiono. Jak jest do prze- 
NEJ l jący: na miejsce asiępiijących czterech człon= | 
i | ków i pięciu zastępców, do zarządu weszli ja- | 
| „ Teodor Friedrich, „Józef 


widzenia, nowa ulica zostanie w krótkim cza 
sie oddaną do: użytku publicznego. Urządzony 


pod ulicą kanał okazał się podczas ostatnich, RENI: 
: 22 bardzo prakiżeznyn 


z - Sprzedaż węgla. EE 
- Wydział aprowizacyjny magistratu WZNO* 


drobny, sprzedawany jest po cenie 4 marki za 


korzec i w ilości nie Berriei 3 korce | 
À na e ra osobe. 


` Cukier BA nn dla żydów. . 


` Zgodnie z ogłoszeniem zarządu gminy. żyd: m: 
Kodzi, na nadchodżące święta wielkanocne miesz» 


kańcy-żydzi, poza. zwykłą normą cukru, otrzymają 


‚dodatkowo po 4 funta na 6sobę. „Wobec tego, że do 
otrzymania mae zaregestrowało się około 160,000 
osób i taka sama, mniej więcej, liczbą otrzyma do 
-datkowo cukier świąteczny, ilość cukru "WYyZNACZO" 


nego na ten eel przez e. m 'prezydyum policyi. m. 


Łodzi. wynosi koło 8,000- pudów. Również. tes: + 
niem. prezydyum  policyi m.- Łodzi udzieliło . 120 
worków 'eukra do podziału pomiędzy mieszkańców 
żydowskich Zgierza, Pabianie, Łasku, Strykowa. i 
Główna. W. miastach tyeh podziałem zajmą się ra- 
bini. Na każdą osobę, poza EA racyą waski 
przypadnie tam 34 funta cukru . : 


- podział pieniędzy z EREE 


W lokalu żyd. Bow, dobroczynności odbyła 
się posiedzenie amerykańskiego Kom. w Łodzi, na 


rem podzielono nadesłane 20.000 mk. w nasten 


pujacy sposób: 6,000 mk: Komitetowi dla podupa- 


| dłych kupeów, 2,500 mk. dziesięciu robotniczym 


Zwiąż, zawodowym, po 1,000 mk. pralni ludowej 
i kuratoryum żyd. szkół miejskich, po 200. mk. 
Strzesze robotniczej i Harfie, po B00 mk. Stow. 
komisyonarów i sanatoryum’ AUżdrowisko*, po 450 


; mk. Słow. nauczycieli żyd; Siow.. wojażerów, Stow. 
. handlowców Wzajemna pomoc i klubowi rzemieśl- 
niczemu; po 400 mk, dla domu starców, domu. 


sierot i tkatzom zarobkowym, pó 300 mk, szkole 
„dla głuchoniemych, Talmud. Torze, Tow. "iteratury 
i sztuki i Tow. szkolnictwa i oświaty ludowej, po 
200 mk., Niedoli dziecięcej, ochronce zy ul. Sien 
wiawieza 22, szkole rzemieślniczej dla. dziewcząt, 
ochronie. kobiet, Tow.. pomocy szkolnej,- Tow, H- 
terackiemu - 
zerwistów, Tow. ostatnia usługa i Tow. Hazomir; 
150 mk-  Związ. - PA e 
dla Tow, pomos. 


anaana 


Wśród. właścicieli chederów. 


„Na ostatniem posiedzeniu zarządu Stow... w aoii 


cze, W którých czynne 83. 
stolarski i zabawkarski. po Świętach spicbomióny i 


"na rzez przytułku 
. wieza. Nr: „8 — mare 0. 


Górnym < Rynku, 'dlą dzieci. re 


biad; i alołkny: z pożywnej zupy i kawalka chleba. 


"Na święta : „Bożego Narodzenia najuboższej była l 


rozdano. 50 -ubranek I przeszło 200 par trepów, O- 
58, w przeciągu ostatnich 3 miesięcy znajdowało | p par trepó 


„się. około 600 osób. Obecnie dzięki ' zmniejszeniu 
-się zachorowań: zakaźnych w a aż 


chrona składa się a 9 olbrzymich i widnych sal. 


- Personel - wychowawczy stanowi 9 nauczycielek « 


ochroniarek. 
Przy ochronie powstały warsztaty rzemieślni. 
oddziały: rzeźbiarski, 


zostanie oddział blacharski 
otiary, 


si z akazyi ` zar anny Maryi RóRon=ónóWE 
ny z p. Filmem Śiiańskim. a fiaruje panna M. B. 


z Z. żałobnej karły... 
R. p. Janusz Orliński. 


-Wezoraj. w. południe rozstał się Z tym świa: 


tem po krótkiej chorobie artysta i reżyser tea- 
tru Polskiego w Łodzi . 8. p. Janusz Orliński 
(Busiacki). 


Urodzony w dn. 4 października 1872 TOW 
. Genewie, jako syn emigranta z Suwalszczyz» 
_ my, dzieciństwo spędził w Kieleckiem. Ksztat- 
„Git się w Krakowie, w gimnazyum św. Aliny: 


Licząc lat 20, wstąpił do teatru, stawiając 
pierwsze kioki na scenie krakowskiej. Było 
to w roku 1802, a więc w roku bieżącym przy» 
padał. 25-letni jubileusz pracy. scenicznej, któ- 
rego nie sądzono mu było doczekać. 


Z Krakowa 6. p. Orliński przybył do Kró 


lestwa ż opinią bardzo zdolnego aktora. Tu 


też na scenach prowincyonalnych zajął szybka 
| wybitne stanowisko; jako .pierwszorzędny ta 
Jent, celujący zwłaszcza w rolach charaktery- 


stycznych. Wielę lat pracy zbiegło mu w tea- 
trze łódzkim, gdzie zajmował kilkakrotnie sta: 
nowisko reżysera. Przez kilka sezońów wy: 
stępował. w. warszawskim teatrze Małym, na- 
stępnie był reżyserem teatru wileńskiego, a a 


kilka lat temu wespół z obecnym kierowni-. 


kiem literackim teatru Polskiego w Łodzi, p. 


Bolesławem. Leśmianem otworzył w Warsza: 5 
„ wie teatr Artystyczny, który zaznaczył się wy 


sokim poziomem widowisk. 


„Ostatnie dwa lata życia spędził w Łodzi. 


. Do .wybitniejszych ról zmarłego zaliczano: 


Nicka w „Maryi Stuart“, Stąańczyka w „Wese 


lu", Grabca w „Balladynie* Słowackiego, Kró 
la w „Mazepie“, Wurma w „Intrydze i miło- 
ści', Rejenta w „Zemście” i in. - 


Zachorowa! wskutek zaziębienia się ród | 


czas prób z „Judaszą z Karyothu', w której te 
płac. miał wystąpić — i zmarł na zapalenie 
plue 

_ Śmierć jego stanowi „ciężką: stratę „dla 
teatru polskiego wogóle, a w szczególności dlâ 
sceny łódzkiej, której wiele sił, Pracy i talenty 
poświęcił. - 

„ Niech Mu ziemia lekką będzie. 


; przy zapisywaniu nowych uczni pobierać z góry. a 2 
plate za kapiele dla nich, nie przyjmować ucznia, | 


„dopóki rodzice nię uregulują rachunku z „poprzed. 


nim mełamędem i pobierać też opłatę za ee 


"ce letnie, gdy ucmiowie ie wyjeżdżają na letniska, 


Łódzka órkiestra- symłoniezna. 


Ww nadchodzący poniedziałek, dnia 9 kwietnia. 
Ł. O. 5, wystawia Beethovenowską IX symfonię. 
w wykonaniu biorą udział chóry T-wa: Muzyęzne- 


go „Hazomie” | soliści :panie R. reni iR. 


Sachs, oraz panowie A. Dobosz i F 
tyšei Opery warszawskiej, 
Dyrygować będzie p 
owak dób do: APIS u P> i. Po 
Piotrkowska 90, Sa 


. Munelingr ar- 


Łódzka straž aE aloan 6 
Jutro, o godzinie 7 wieczorem: ćwiczenie sy- 
oddziału. 


Nowe karty do gry. | 
Nakładem swojskiej firmy w Warszawie, u- 
kazały się w sprzedaży karty do gry, w których 

wyobrażają znakomitych artystów -© drama- 


tycznych a tło do asów stanowią widoki polskich 


„gmachów teatralnych. Nowe- karty odznaczają. się 
dobrem wykonaniem i wyrugują zapewne z obie- 
gu pozostale zapasy kart rt wyrobu Ri jego ~ 


| Wypadki. 


Przy ul, Zielonej 18, znalezione 70-letnią Ma. | 


rygnnę  Kamińską, którą Pogotowie odwiozło do 


_ zbiorni dla biednych, 


Na ul. Zgierską pod nr. 4 wezwanę zostało 


Pogotowie do. nieznanego ż nazwiska 50-lelniego | 


mężczyzny, który został Siwe tuy do zbiorni dla 
biednych. 


| Na żubardrin. 
Istniejąca przy, ulicy. Drewnowskiej 72 ochro” 


"na parafialna rozwija się z dniem każdym, odda» 


jat wielką usługę najuboższym mieszkańcom, O=- 
chrona ta powstała przed 6 la M dzięki zabiegom 

r ks. A. Gnia-. 
zdowskiego. 


« Patronat nad nią objęło "Tow. opieki z 
dziećmi. Z chwilą wybuchu wojny opiekę nad oe. 


chroną objął b. Komitet obywatelski nies. pom. 


bied.. przez jeden rok przychodząc jej z materyal- 
| ną pomocą, 


_ Obecnie nad wzmożeniem działalności ochrony- 
proeują niezmordowania, ks. 8. Popławski .- oraz. 
ks, W, Brajtenwald. Ochronę w ze- 
roku zwiedziła specyalna delegacya 7 War- 


SZE WY z p. Teńsvą na czele. która. lokal" nen ała 


żś jeden 2 najlepszych 1 najodpowiedrie, „$gch, ja- 


: :kim nie wszystkie ochrony poszczycić się. mogą. 
„Dodać należy iż gmach ochrony został przez firmę. 
"Poznańskich zaołiarowańy. „bernteresownie na. 


własność parafii. ; 
-Obemie do ochrony uczęszcza. przeszło -750: 
las 8 do 14, Dzied dostają o- 


p. Bronisław Szułe, 3 0-— 


„oraz. miejscowych obywateli i 
piek. miejscowej, uczestniczący w odbytym w War 


Z Z Rudy pablaniekiej. 


"W niedzielę, dnia 1 b. m. «miejscowe towarzy« 
stwo muzyczno - śpiewacze „Echo“ wystąpiło w sas 
li tutejszego Domu Ludowego z wieczorem Eon- 
certowym, ' połączonym z amatorskiem przedsta- 
wieniem. -Chóry towarzystwa pod. dyrekcyą prot. 
Powiadowskiego 2 Łodzi wykonały kilka popular: 


- nych pieśni. Występował skrzypek amator p. Ste 


fański a kółko” „dramatyczne składnie odegrało 


 $aktówkę W. J. Wdowiszewskiego, z życia rze- 


mieślników p. t „Takich więcej. Z produkeyi 


tych widać postępy i pracę członków i amatorów, 


należy jednak zauważyć, że udatne wrażenie wię 


- czoru, i nastrój, wywołany szlachetną tendencyą 2 
| werwą odegranej” komedyjki, 


zepsułemi zostały 
przez końcowy występ niby monologisty, niedbale 
naśladującego  prodikcys wielkomiejskich kabare- 


łów i t p. Podczas gdy tyle jeszcze arcydzieł na 


szej literatury oczekuje szerokiej popularyzacyi 


| właśnie z takich małych wiejskich scenek, zarządy 


naszych domów ludowych nie powinny pozwalać 


| na podobne popisy. 


Na dobro Rudy także zapisać BK że w 
poprzednim tygodniu dnia 25 marca obehodzona 
tu uroczystość 80-letniej rocznicy śmierci J. I. 
Kraszewskiego. Życiorys wielkiege aracownika i 
zasłużonego męża i krótki odczyt o działalności pi- 


' sarza, wypowiedziała wober licznie zgromadzonej 
. | młodzieży i starszych nauczycielka ze wsi Gałka 
|| Stare, p. M. Szymankiewicz. W poniedziałek zaś, 


dnia 26 marca, wobec zaproszonych członków Ko- 
ła opieki -obywatelskiej nad dziećmi i młodzieżą, 
członków Rady o 


szawie; w dniu 16 i 17-tym ub. m. ogólno = krai- 


: wym zjeżdzie Departamentu spraw a 
członek Rady op. miejscowej, p. H. Wyrzykowsk 

„zdawał sprawozdania z pobytu swojego na sa 
zjeździe. Sprawozdanie bardzo rzeczowo wygłoso- 
na, uczyniło bardzo dobre wrażenie na tutejszych 


mieszkańcach, gdyż prze”onano się ze słów aaa 


„cżnego świadka, że Tymczasowa Rada Stanu liczy 


sig i> opinią” „prowincył, nawet najdalszych zakął. 


ków kraju, i w zapowi iziach swych prac uwzględ- : 
nia najpii Infejsze potrze `y wsi - 


— jak samorzęć 
gińny, t rób r. r jak KONE polskie. , 


nal 
$ 


F 


3 i : i s f WEOL, 


zaa przy uł. Sienkie- 


wsie” geni aaa YE EFG oO e BB Pó tma aa 


Ba mi GOT a. 


Da kiiku tygodni miasto Kutno i przedmi, ścia 
oświetlone SĄ, elektrycznością, 


Z Ciechocinka. 


_ Odbyły się tu 1 dniach wybory do 
Rady miejskiej. Nazajutrz pod kierunkiem 
komisarza wyborczego kapitana Gelińskiego 
dokonane zostało obliczenie głosów.  Rezul- 
tat głosowania. przedstawia się następująco: 


Ziemie polskie. 
z Szadku. 


(Kerespondencya własna „Godz. Pel."). 

Szadek, choć również przechodził koleje 
wojny obecnej, mimo ostrzeliwania przez ar- 
*yleryę rosyjską, nie został uszkodzony, prze- | 
te prędko do normalnego życia „powrócił W 
żem powszedniem jednak życiu, nie widać nie- 
mal wcale dążeń, aspiracyi narodowych, žad- - 
nej pracy, któraby świadczyła — że i do tega 
grodu wionął duch odrodzenia. Wszelkie 
więc obchody, wszelkie prace nad podniesie- 
niem stanu oświaty i poziomu duchowego 


miejscowego społeczeństwa, z małymi wyjąt- wW eksan: 
zami, są zupełnie zaniedbane. Szadkowska. ae zi po EE cm a 


inteligencya winna zająć się tą sprawą i po | C. Sprawa zburzenia pomnika cara Aleksandra 


ozik, w II -— pp. F. Kostrzewski i F. Czycho- 
wic, w III — pp. 5. Bortnowski i Kamiński. 


EEE 


k Z Częstochowy. 


tcżyć wreszcie kres temu bezwladowi 
„Jódynie młodzież szadkowska, mimo braku py ae Sa a o O 


podniety ze strony starszych, robi coś niecoś. 1 to? wie otrzymali: ; 

4% jej to inicyatywy powstało "Tow. Miłośników: RANNA? Cs iska! 
sceny, zadaniem którego jest dawanie co pe. 
wien czas przedstawień na cele dobroczynne... 
Inicyatorowie, jak pp.: F. Szymański, L. Ja 
płoński, B. Kozłowski (reżyser), Fr. Zabłocki 
iW. Pilaciðski, tworzący niejako zarząd, gor= 
liwie spełniają swe obowiązki. Przy oblicze”. 
niu dochodów z ostatnich przedstawień u- 
chwalono utworzyć stały fundusz na wspar- 
a dla najbiedniejszych mieszkańców Szad+ 

ku, wybrano też spesyaluą komisyę, do któ- 
rej weszli pp.: A. Jabłońska, W, Piłaciński i. 
Witkowski. 

Isinieje tu też chór kościelny pod kierun- ` 
kiem p. Kwiatkowskiego, miejscowego orga- - 
misty i chór Świecki pod batuią mecenasa. 
m. Lasockiego. 

Z inicyatywy p. F. Szymańskiego odbył 
się tu wiec ludowy pod basem a uepodlech | 
Polska. 


'bliczności częstochowskiej. 
które już 
poniższy. 
„ „Myśli zniesienia pomnika naszego ciemięzcy, 
postawionego na Jasnej Górze, można tylko przy- 
klasnąć i pochwalić Może Pan być pewnym, że 


Częstochowie, Jeez wskutek ogólnie manego tchó- 
rzostwa, nie mieli wprost odwagi z obawy „po- 
wrotu taty” tej „zbrodniczej* myśli wyjawić. 

„Obecnie jednak, gdy ta kwestya została po- 
ruszona publicznie, można odwagę posunąć jeszcze 


ną którym stoi figura cara i, po zrzuceniu tej o- 

stalniej, ustawić pomnik obrońcy Jasnej Góry, ks. 
Kordeckiego. Nawet ogrodzenie może PORĘ: to 
samo. 


„Tego rodzaju przeróbka nie może uchybić 
naszemu poczuciu patryotycznemu, ponieważ pier 
| miądze, za kióre postawiono pomnik carowi, zo- 
ij i | staly wymuszone od nas. Terfż więc przynajmniej 

KE: l 4e | część ich obrócona będzie na cel isłotnie patryg- 

l : RZ : ż |) tyczny. Nie wielkie zmiany, jakie trzeba porobić 

| z Ziemi Wieluńskiej, || w osnowie i ogrodzeniu przy usunięciu ozdób czy- 
| sto rosyjskich, nie poniosą za sobą wielkich ko- 


We wsi Nalepie, w RE Czastarach, spłonę.. | szłów, ale za to na gotowym fundamencie sianie 
ta zagroda A. Wolniaka. W płomieniach znalazł | >, l 
śmierć 80-leini właściciel zagrody. Nadto splonąl 
żywy inwentarz Wema: AAR osierocil córkę. | 


Er Brześcia Kuj. 


| „W tym celu możnaby, mie narażając na koszt 
-f kesy klasztornej uzyskać pozwolenie na zbieranie 
"| w pow. częstochowskim składek, które wystarczą 
w dntu 26 marca OK się howie | na postawienie pomnika. Można też ogłosić kon- 
wybory do Rady miejskiej w kuryi fi (w któ- ge z możliwie najkrótszym terminem. 
rej poprzednio wybrani kandydaci zostali nie „Wobec panujących obecnie stosunków w Ro- 
uatwierdzeni przez władzę) i ściślejsze wybor. | 
ży w kuryi III pomiędzy pp. Juliuszem Cepe; 
wszem a Janem Tomaszewskim. i padnie ofiarą nowego usiroju społecznego. 
Okazało się, że na: radnych z kuryi II wy: | „Spiż, jaki otrzyma się z figury cara może się 
brani zostali Pp- Stanislaw Chwilowiez, Karol. 
Kapuściński i Jan Brzeczkowski, w kuryj III 
zaś przeszedł p. Juliusz Cepeusz. 
Wobec tego skład Rady miejskiej Brześcia. 
Kujawskiego będzie następujący: z kuryi I pp.. 
dakób Lichtensztein, Mojżesz Praszkier i Wol 
Nitka, z kuryi II p. Stanislaw Chliłowicz, Kas | 
rol] Kapuściński i Jan Brzeczkowski i z kuryi 
„MI pp. ks. dziekan Stefan Kuliński, Antoni 
Zalda i me Cepeusz. e i 


Z Kutna. | 


W gniy 21 ub. m. odbyt się pierwsze é pocie: i 
drente Rady miejskiej z wybsrów.: Na zebraniy- 
jem wybrani zostali: na prezesa Rady adwokat 
przysięgły Feliks Wąsowski, na zastępcę Bolesław 


J na wojennego”. 
o) 

Donoszą nam, 60 R Nocą z piate 
ku na sobotę, na przedmieściu Zawodzie, ro- 
zegrala się straszna iragedya rodzinna. Oło 
jedenastoletni Ludwik Garbiec usiłował 
zamordować macochę swoją, Franciszkę Gar- 
biec. ' ‘Chłopiec zadał swej ofierze cios no 
żem w szyję, raniąc ją ciężko. Garbiecową od: 
stławiono do szpitala P. Maryi, gdzie zajęli się 
nią lekarze. Istnieje nadzieja uratowania jej. 
Młodocianego zbrodniarza aresztowano i od- 
dano do rozporządzenia policyi kryminalnej, 
która też zajmie się dalszem śledztwem. Mąż 
Garbiecowej, a ojciec przestępcy, przebywa {f 
í poema na robotach zagranicą. 


Bertold Kerwin 
porucznik L. P. 


dali Rafajtowszezyzny, choć w nią wgryzał się 
wróg z gwałtownością i uporem. 

_ Mijał zwolna cudny maj, zakwitło dooko- 
ła, pobujniały pola, dojrzewać poczęły jarzy- 
ny, poszycie lasu stawało się coraz gęstsze, 0- 
kwitać poczęły ziemniaki, bławaty i maki kra- 
śniały wśród żytowisk, z piachów szły kłęby 
unoszone wiatrem, bagna podsychały. 

I w tym momencie rozkwitu w przyrodzie, 


' roku 1916. 


"4 przytem kilkakroć mogliśmy użyć é swig gi 
ta dowoli dla podniesienia ducha. - 


| 8-g0 maja na polanę leśną wkroczyła ko 
lumna, dookola ołtarza polowego ustawił się 
gzwoórobok, a trębacć srebrną strugę dźwię- 
Ków rzucił w błękit i znów na podwyższenin 
sianal nasz ksiądz Anłosz i znów. plomienną 
swą wymowa rzucił w serca słowa nadziei i 
siły, A w każdym snuły się wspomnienia: . 
tak rok temu 38-go maja także w polu na por 
-graniczu besarabskiem -= tzyż to nie sen? 
Tyle czasu uciekło? 2. jesteśmy w daw- 
mym składzie, starzy karpałczycy, oba nasze. 
pulki i Januszajtis i Minkiewicz przed nimi i 
znów idzie lato ciężkich zmagań u ermu etno- 
graficznych, 


Brygada na linię, Wróg nacisnął caly front 
od Styru po Prut, począł swą ofenzywę. Idyl- 
la majowa skończyła się dla nas. Ledwo pier- 
- wsze strzały formacyi nieprzyjacielskich, szu- 
kających na kilkuset kilometrowej przestrze- 
n miejsca do uczynienia wyłomu, padły, otrzy- 
maliśmy rozkaz wymarszu, zbliżenia się pod 
sam. front, 'wartowania z bronią u nogi, by w 
„danej. chwili w zagrożony skoczyć punkt. 
„Brygada otrzymała. trudne, zmudne i wy- 
czerpujące zadanie. Gdy nasi towarzysze z 
pierwszej i trzeciej Brygady mieli swój stały 


my rezerwę, której przeznaczeniem było sta- 
wać u wyłomu, przebiegać z flanki na flankę, 
„| być przerzucanym z północny na południe po 
410-g0 maja sprosi} uas Boja Ww śwe osie: cieciwie frontu, który przedstawiał -wielkie 
dle i hucznie i podniośle obchodzimy święto.| półkole, wykonywać zadanie na terenie, któ- 
tzwariaków =- braci, ta z drugiej Brygady | rego się nie znało, oryentować się tuż po 
„przed rokiem wyszedłszy rozszerzyli zakres.| wkroczeniu w akcyę w całej sytuacyi, nawią- 
„pułkowy Legionów o tak mocną. jednostkę, zywąć łączność 
"Ten-ci sam nasz Roja z drugiej Brygady, co to | bylo. brak. 
z Rafajlowszczyzny w październiku NYSA | 
_ się sam pod Stanisławów i ci sami jego ofice- wyznaczy! 
<TOWie, co fo u północnych stoków Karpat ze tzęść roboty. L tym razem bylismy brygada 


w I kuryi przeszli pp. B. Maneson i M. Rogo- | 


z tym projektem nosili się i inni mieszkańcy w. 


dalej. Mianowicie należy skorzystać z postumentu, - 


prędko i małym kosztem pomnik obrońcy Jasnej 


syl, zdaje mi się, że i. tam, w miastach rosyjskich 
pie jedna pamiątka, w postaci. carskich. pomników, 


przydać ią nowy odlew, ub też na Da mate- 


półni życia — poszliśmy w bój, ruszyła Ilga 


odcinek, stałą linię obronną -- my stanowiliś- 


W chwilach, gdy tej łączności: 


GODZINE I 


| rozkaz zorganizowania drogą werbunku woj- 


wsząd otoczeni wrogiem przetrwali zimę i nie | 


I tym razem, jak w ciągu dwu. lał, Jos | 
drugiej Brygadzie najtruńnielszą 


p e 


uznanie i posłuszeństwo. 


pierwsze posiedzenie Rady miejskiej z wybo- 


stawa, Weinzi chera. 


| 
| 


R s n TE 
Z Będzina. | 


w niedzielę oaDyi się tu wiec, urządzony 


t 
| skiej dla miast Kiels, Lublina, PER w: i Rido 


| 


przez miejscowy Klub obywatelski I Radę na- 


rodową, na którym powzięto rezolucyę poniż- 
szej treści: 

„Mieszkańcy m. Będzina, zebrani na wiecu w 
Klubie obywatelskim, wysłuchawszy sprawo= 
zdania ze Zjazdu Kraj.i deklaracyi Rady Stanu 
w sprawie Legionów, wyrażają dla Rady Stanu 
jako dla swego prawowitego rządu najgłębsze 
Zdając sobie spra- 
wę, że bez wojska niemożliwą byłaby odbudo= 
wa Państwa Polskiego, a organizowanie woj- 


ska bez Legionów, į iako jego "kadrów, wyraża- 
po usunięciu ze- 


ja życzenię by Rada Stanu, 
wnętrznych przeszkód jaknajprędzej wydała 


ska polskiego, opartego na Legionach, jako na 
kadrach i uzupełniono go w najknajkrótszym 


czasie drogą przymusowej rekrułacyj”. 
W poniedzialek dn. 26 ub. m. odbylo się 


ru. Na przewodniczącego neminowanó p. Gu- 


"Z. Gosnowca: 


tamena 


Przy polskich związkach zawodowych w "go. E 


snoweu świeżo zorganizowało: się koło autonomi 
czne p. n. „Polski się Zawodowy eip 


monierów”. 
Z Lu blina. 


Niedawno ma i Rada aigas w LublimiSP 
„uchwaliła na ostatniem posiedzeniu wysiąpić z nas. 
siępującym memoryałem do. generalnego guberna- 


torsiwas . 
„Konieczność udziału miejscowego spolłeczeń- 
stwa w sprawach zarządzania szkolnictwem jest 


już dziś powszechnie umana. Wszędzie też rząd 


państwowy pozostawia, w zakresie szkolnictwa, 
szeroką kompełtencyę gminom miejskim į wiej- 


skim. Jeżeli nawet stałe władze państwowe uznają 


za konieczne powołanie czynników miejscowych do 


współdziałania w pracy wychowania młodego po- 


kolenia, w przekonaniu, że tylko wiedy praca ta 


może być istotnie owocną, to nie ulega. wątpliwo- 
"ści, że władze tymczasowe, choć ożywione najlep» 
-szemi chęciami, nie mogą wskułek znajomości 


miejscowych warunków często ustrzedz się od po- 
pełnienia rozmaitych błędów i marnowania, naj 
szlachetniejszych wysilków., 

Społeczeństwo polskie przez date lata . rzą. 
dów rosyjskich odsunięte zupełnie od pracy oświa- 


łowej, z przerażeniem patrzyłą na „wzrastający w 
kraju -analfabetyzm, podejmując z nim rozpaczliwą 


nieraz: walkę, prześladowaną przez władze rosyj: 
skie. 


niem szkolnictwa początkowego, 
zapewniono czynnikom „miejscowym g należytego 
wpływu. 

Stan przejściowy, wywołany brakiem: decyzyi 
w sprawie polskiej, mógł być wyiłómaczeniem tej 


pewnej nieufności c. i ku wiadz okupacyjnych do 


miejscowego społeczeństwa, Jednak akt 5-go. listo- 
pada. 1916 roku, powołanie do pracy nad jego rea- 
lizowaniem Tymczasowej Rady Stanu, położyły 
kreg. przejściowej sytuacyt, wskazały i narodowi 
polskiemu nowe drogi rozwoju. 

Wobec powyższego. Rada m. Lublina w prze» 


świadczenin, że gotowość jej przejęcia od władz 


okupacyjnych obowiązków kierowania sprawami. 
szkolnictwa będzie życzliwie przyjęta, uprasza ©. 
ik Generalne Gubernatórstwe 6 poczynienie sta» 


rąń u Naczelnej władzy Wojskowej oBzmianę § 6 
ama Bkealnego 3 Wodza mu g E 18 : 


poruszeń, rzutów i uskoków, aei. i osło- 


ny odwrotów. 
` Takie już przeznaczenie nas zej 22 


IL. 


| Zawrzało na całym francie. Od Styru po 
Prut. Nad okopami wybłyskać poczęły dymki. 
szrapnelowe, w pozycye zary wać się zaczęły. 
granaty i wyrzucać kłęby ziemi i piasku, na 
przedpolach wzmożony ruch patrolowy, od od- 
cinka do odcinka biegną meldunki: tu zóczo- 
no tyle a tyle rzędów. piechoty nieprzyjaciel- 


skiej, podchodzącej pod własny front, tam. py- 


stre .oko obserwatora _dojrzało kolumnę w 
marszu, a tam otulona chmurą dymu kroczy wi- 
docznie kawalerya lub wije się wąż trenów... 
Gdzie nieprzyjaciel uderzy? W. którym 
punkcie klinem wbić się pokusi? | 

Coraz więcej, coraz częstsze „meldunki, A 
przedewszystkiem: wzmożona czujność! == i 
dla nas, rezerwy, rozkaz: być każdej chwili 4 go- 
towym do wskoczenia w zagrożony punkt, do 
zatarasowania drogi w glab nieprzy jaciełowi. 
6-go. czerwca przygołowujemy się na to. 
O północy już jesteśmy gotowi do marszu. O 
świcie już maszerujemy. Przez wilgotny las, 
zroszone pola =- ku frontowi. 

„Jeszcze tylko kilka godzin Wszyscy spo- 
łem, oba pułki przy sobie, cała Brygada w 
ordynku bojowym mąaszerująca, A potem: od- 
dzialy poustawiane za poszczególnymi odeine- 
kami, porozmieszczane wzdłuż calego frontu 
Legionów i sąsiednich dywizyi +). l 
> Wskutek teg 
Te i Pae, enen aie ta | 


sady: była checna, 


"Z życzliwością też powitało pracę podjętą. 
przez c. ik. Władze okupacyjne nad zorganizowa= 
aczkolwiek- nie 


R, tte aha a wa A EPT Te EET AAAA IŁ p O KAY PAT ARA ZPA CAPE PIEN OH AA AOC 


religii w szkołach średnich" (za 


r. 91. 


sierpnia 1918 wa dotyczącego Gzdynazył miej 


mia w myśl aaszych życzeń”. 
Kopię powyższego memoryału przesłano tm 
czasowej Radzie Stanu W Warszawie. 


ODARE 


Z Sieradza, 


moes 


(Korespondencya własna „Godz. Polskiej. 


- Dzięki inicyatywie ks. Walczykowskiego odhsł 
się koncert wgkalno-muzyczny na cel oświaży lud 


wej. 


czytał p.. Kosiński. P. Michlewska - Adamska $ 
prawdziwym artyzmem odegrała eelniejsza . utwo* 
ry Chopina. P. Matjatsówna, uczennica p. Wilko. 


op. „Hrabina“. P. Zofia Szczeniawa, wypowiedziar > 
ła z uczuciem „koncert Jankla* z „Pana Tadew 
sza“ i „Ta co nie zginęła” E. Słońskiego, wywo: 
tujae huczne oklaski. Kompozytor p. Teszner 0=- 
degrał" kilka własnych utworów, jak „Rapsodyę 
Polską“ i „Kołysankę”. P. Pachucki ukazał się 
2 razy. W I części, jako odtwórca aktualnych pie 
senek własnego pióra; w II części nagrodzono- go | 
burzą oklasków za monologi satyryczne. 
Akompaniowała p. Michlewska - Adamska: 
AA LCSEOR: al p. Pachucki. e | 
R 


Ł Włocławka. 


w dniach . 11, 12.1 18 kwietnia projektowany 
jest we Włocławku zjazd ks. ks. prelektów. 

Na zjeździe tym będą wygłoszone następujące .: 
odczyty: 1) „Przygotowanie fachowe prefekta“ a): 

przygotowanie przyszłych prefektów. b) przygoto=. 
wanie istniejących prefekiów. c) katecheci świeccy, 
wygłosi ks. Józef Wojtkiewicz, prof. Seminaryumu'. 
2) „Stanowisko prefekta w szkole”, a) wobec rady, 
pedagogicznej, b) wobes uczniów, wypowie Kan. 
Włodzimierz Jasiński. dziekan Koniński, b. prefekk 
z Kalisza, kan. Miehał Ciesielski, prefekt z Częs” 
stochowy. 8) „Organizacya religijna między naue 
czycielstwem”. Ks. Antoni Szymański, prof Sęe- 
minaryum, 4) „Organizacye świeckie wśród mlos| 
dzieży, ich stan i ‘stosunek do nich prefekta", a); 
skalci, b) filareci. e) bratnia pomoce i £ d. ka; 
prefekt - K. Makowski 5) „Organizacye religijne ; 
wśród. młodzieży”, a) Dzieci Maryi, b) Rodzina 

Święta ks. pret. W. Marcinkowski. 6) „Program: 
podstawę przyjąć 
program Warszawski) ka. prefekt W. Służałek. 7) . 

„Program religii w szkołach początkowych” (za 
podsiewę p program Warszawski) ks. prefekt R. 


z Wilna. | 


Na mocy oo adóecia Naczelnego Do 


wództwa Wschodu, zabroniona w. obrębie pæ, 


dległej tej władzy okupacyi (Litwa i Kurlans. 
dya), przyjmowania przy wplatach banknotów 
rosyjskiego banku państwa, przez kasy. urzę 
dów..administracyjnych i wojskowych, przez 
osoby należące do armii, wreszcie osoby, znaje 


„dujące się na usługach wojskowych, poddas 


(AEON EEEETEE EEAS PEZET RZE DATA KO COO OE REEDA ARTERE ar eea ZE AD TTE TY NE TERE A ORZZZEEORE EPOCE PAZ E  OACEAEY A YO 1 M  z WPA ONETEWAM 
Ë 


nych Rzeszy, SOK i 22 zakłado-" 
we. - 


z Ziemi "Chetmskiej. 


M 


| Staraniera P, S Lo odbyło stę w "Rejowea: 


T E polityczne, na którem,.po dyskusyi 


przeprowadzono następującą uchwałę: 

Zebrani w os. Rejówiec stwierdzają cał 
kowitą uinóść pokładaną w Radzie Stanu, Ue 
znają Ją, jako Tymczasowy Rząd Polski, pode 
dają się wszelkim Jej zarządzeniom i zobo - 
wiązują się szczerą swą pracą siużyć sprawie. 


39 Państwa Polskiego. 


-Bo też iieptzyjactel w pierwszej - Sa 
wie czerwca prócz prób. przełamania . frontų 
nad Prutem, nad Strypą, pod Łuckiem, czynił 
rozpaczliwe wysiłki, by klinem wbić się we 
front legionowy i z nim bezpośrednio ` na pół, 
noc sąsiadujący, grupował się gęstemi masas. 
„mi, podchodził na kilkaset kroków swą tyrd= 
lierą, forsując. równocześnie nasze placówki. 
gęstym ogniem swej artyleryi, usiłując sterg= 
ryzować naszą obsadę ogniem huraganowym, 
przeszkodzić podchodzeniu naszych rezerw o 
gniem zamykającym. 

Więc niemal za każdym podódeinktem 


musieliśmy się ustawić z bronią u.nogi, w bež 


tstannem. PANIE nagiej. a decydującej 

roboty. | 

Trwały te zmagania - Z napierającym: niem 

przyjacielem przeszło 4 dni. Čo kilka 'gadzia 

podchodziła pod front I. ADI Brygady, a das” 

lej na północ przed odcinek węgierskiej, des 
skonale się broniącej dywizyi — tyraliera. noe 

w noc potyczka, eo kilka godzin: bębniący © 

gień i obrzucanie Pozycyi pociskami armat . | 
nimi, | 


Lecz też co kilka godzin pocieszające, peł. > 


si o siorsowanie naszych Peo sma “darmo. zus. 
żywa i trwoni. naboje! Linia naszą stoi nie: 
wzruszona! Ani nie zadrgała! Nie zdzierżył 
wróg, nie skruszył swym naciskiem nawet: 6.2 
brzeży naszych pozycvi. Przyczółek: mostówy= > 


*dzieło zimowych robót II Brygady = oparł: 


się naporowi, tak samo wszystkie nasze i. sdb 


| e umocnienia polow 8. 


- 


Gan 


i 


AJ ae 


Słowo wstępne, pióra p. A Pachuckiego, a > 


szewskiej, odśpiówała pieśń Karłowicza i aryę s. a 5; 


ne satysfakcyi meldunki: wróg. darmo się ku: : W 


W RS ZAWA. = 


tworzone Fomisys i. podkomisye z uwzględnie- 


-A czem LS > 


0 Dziwna się jakaś : nuda, apatya- ertog.. 


po Warszawie. Miasto jakoś. przycichło, odrętwiało, 


Zda się, że nie już nikogo nie jest: w stanie poru- 
szyć, że ogarnięte śpiącżzką nerwy i myśli. miesz- 

kańców przestały zupełnie reagować. Jedynie w j- 

kawiarniach i restauracyach życie jako tako pulsu ` 


je. Za.to odczyty, zebrania świecą pustkami. Ba! 


 mpawet teatry nie nęcą już nikogo i coraz częściej 


artyści zmuszeni są grać przed pustemi krzesłami. 


Przebąkują nawet, że wkrótce mają być zamknięte | 


któreś tam- świątynie Melpomeny. 
-J skąd to "wszystko?... ` 
przyczyn tej stagnacyi?... 'Czyżby to były skutki dłu: 

- gotrwałej wojny? Czy może zblazowanie ogólne 


„ potrzebuje nowych, nieznanych nam _ jeszcze pod- o 


> niet? 


$g- skwapliwie. swych czytelników o sprawie sado. 


| . wej mordercy Ferensówny, Kempnera. Co dziwe | AE 
- adejsze jednak, że przygodni czytelnicy, nawet naj- | 

poważniejsi, przeglądając dzienniki przedewszyst= | > 

„kiem i z uwagą godną lepszej TEN odezytywali | 


Dwg notatkę sądową. 


Chcąc sprawdzić ad o owe niezwykłe Tae F , 


‘Gdzie należy szukać 


-= |- niem podziału terytoryalnego. 
eesorya, znaczki kwestarskie, dla ofiarodaw-. 
„ców, druki, szematy, regulaminy, listy imien=, 
będą przesłane Ra- 
-dzie najpóźniej na 6 tygodni przed rozpoczę- . 
tiem kwesty. Bliższych wyjaśnień udziela Ko- 


Te i temi podobne myśli witowały. Ww koto. 
mnie. gdym wczoraj zasiadł do przeglądania dzien-.| © 
ników. I oto uderzył mnie fakt. następujący: od. 5 
Hrwóch czy trzech dni, wszystkie dzienniki informu | - 


= 


prowadzenia ksi nie ulegnie zniłanić za 


sadniczej. Podobnie, jak poprzednio, będą u- 


Wszelkie ak= 
"ne, wzory cdczytów ete., 


misya SWR przy R. G. 0. 


„prawa 


W tramwajach. 


| to) W tramwajach warszawskich zaczęło : 
obowiązywać zarządzenie, iż platformy przed- 


nię obu To nie = dla DE cy. | 


WWW 


/interesowanie, udałem się przed biuro, gdzie wy- 5 


"dawano bilety, na tę, bądź, co bądź, banalną spra- | 
wę. Tutaj dopiero zrozumiałem, że jest jeszcze COŚ, | 


20. zdolne jest. całą Warszawę poruszyć do głębi. 


Przed biurem istna procesya. Panie, panowie | . - 
przeważnie jednak panie), starały się za wszelką - | 
eeng otrzymać bilet wejścia na posiedzenie sądowe. |. 
Nawet maleźli się spekulanci-przekupnie. którzy | 
ga- kfiku, lub kilkanaście rubli podejmowali się. | E ; 


lares lub wystarać ' o-upragniony bilet. 
A jaka. wykwintna publiczność. jakie stroje. 


` „Okazuje się więc, że pomawiałem niesłusznie | BK 
dWarezawę. o- bezwzględną, chorobliwą  apatyę. | a 
Gdzież tam! Warszawa żyje, bawi się... ale nie | 


, rzędzie i nić ZAWSZE. 


To trudno. Zbyt jesteśmy europejskiem miæ | - 
„stem: "aby pas. mogły wciąż bawić jakieś tam histo» | 


'.Fgezne, czy społeczne -„ględzenia*. - Teatry?. m BO 


(Rak. ostatecznie... ale jak była Messalka, a tłuszcz | 
3 importowanych farsideł ściekał, aż... na SAR p 
ke A teraz?... a że 83 chociaż kabarety, ki 


| 26) * w roku bieżącym święfacZmartwych. c | > 
„stania Pańskiego przypadają jednocześnie z | -- 


'tydówskim obchodem . Paschy. 


Z'tego powodu handel ustanie już w piae | 
'łek, so przyśpiesza zaopatrywanie się ludności | 


"w produkty żywnościowe. 


W przewidywaniu zwiększonego ruchu | o e: 
„Sekcya żywnościowa- zaopatruje w większe ilo= | -> 
Éc towaru: sklepy: p. i „powiększa „ach al Rex 


t prne 


 /Pagorórana TĘ ogótnokrajowa. ` i 


40) W roku bieżącym kwesta ogólnokra- | 


Aowa pod haslem „Ratujcie dzieci“ - odbędzie 
SE na całym obszarze Królestwa Polskiego, w 


terminie od UBU do 107 czerwca. Sposób prze- | 3 > 


GODZINA ` 


loea m 2 


vorser 


-wiłnej dóstępne. Wprowadzono też nowe. bik 


lety, które są dwu kolorów: białe (20-tenigo- | 
-we) i żółte (15-teni gowe). 


Bilety - poza. pla- 
nem miasta z liniami tramwajowemi i przepi- 


sami dotyczącymi przejazdów, posiadają cały | 


szereg przedziałek, na których konduktorzy 
oznaczają bilet czterokrotnie: 


bilet waż ważny, 


 BEBENORSYZM 


Wymówienie Toi a 


(0) Z powodu przerwania budowy Kana- 


łów i wodociągów, magistrat uchwalił zawie- 


_sić działalność komitetu budowy i sporządzić 
bilans seryi VII wyłącznie z kanałem na: ul, 


parans m 


Na wszystkich frontach zajaliśmy - w kajak g 
_ przeciwników ogromne obszary! 


Toj jedno 


wierdzió 


ża. nurkowce zadały handlowi nieprzyjaciół i 
| cios Śmiertelny! « 


| poea wojny, | 
Gy i Asquith, Delcassć i Briand 
> -pozbawieni przez: własny ich naród 
=. _ urzędów i godności! . wibo 
W Rosyi;  Rewolucya! BO ME a ; se > 


Car: zdetronizowany! 


È niez bicio 
i m oże my: 


Solidna; pewna, podstawa - naszego istroju pań- > ; jas 
„ stwowegoi i nasza niewyczerpana siła gospodarcza, | 


CA JAN Hi agai 


z s, "Na tem też: polega s 
-nietykalna pewność naszych 

„ pożyczek wojennych) | 
_Poroóż do zwycięskiego zakończenia wojny! | 


© Oddaj twój kapitał, najpewniejszemu FO U SH 
_ dłażnikowi świata, SA go państwu! ś 


«w ? 6 r « 


data, godzina, 
„miejsce, gdzie wsiadł pasażer i miejsce dokad 


: A dunków: i „sporządzania 
--4 zom tym nie można dać wiary, 
a Sło . mnieścisłe. 


| ków 
„|. bywać w celu zarobkowania. Ale 


| którym oddano 

"| mi. ale obowiazek swój spełnić oni mogą należy- 
| cie. jedynie 

| dzących księgi meldunkowe. 


| (o 

| że żydówki. mające mężów bez... 
| na wojnie. mogą pobierać wsparcie jako rezerwisie 
4 ki: w gronie radnych poruszono myśl wystąpienia 
| z wnioskiem, 
| przedstawią świadków, że „żyły” z rezerwistami 
bez ślibu, otrzymywały FPA jako rezerwistki. 


| -(Obożna nr, 4) codziennie. oprócz niedziel i 


| powodu próby generalnej | operetki 


| Kalmana p, t, aa: której pie 
| miera dana będzie jutro. 


Białostockiej i filtrami, 


mówiono. posedy 11 osobom od dnia 1 lipca 
„roku bież, 


Z A powodu wy 


amans 


Pożądana reforma. $ 


(o) Od pewnego czasu rozbrzmiewają 
z powodu utrudnionej kontroli nad- ruchem ludno- 
ści w Warszawie. Jedną z przyczyn tego stanu rze- 
czy jest dotychczasowy system prowadzenia mel. 
wykazów ludności. Wyka- 
są bowiem zbyt czę” 


Np. dotychczas nie zwracano uwagi na osobni- 
przybywających do Warszawy bez okreslone- 
go .celu, bez wykazania sposobu zarobkowania lub 
środków utrzymania. Można zrozumieć kupca, rze- 
mieślnika, robotnika. zawodowca, który może prze- 
po co przyjeżdża 
człowiek bez określonego żawodu. obecnie, w eza- 

„Sie drożyzny {trudności zarobkowania? 
Na takich powinni zwracać uwagę milicyanej, 
dozór nad poszczególnymi. okręsa- 


przy pomocy rządców domów, prowa- 


Niestety. stwierdzono. że nieraz. zwłószózą BA 
kresach, miasta. mieszkają ludzie w księgach. mel- 


| gunkowych: nie ujawnieni i rządcom domów nie 
+ znami, 
| wych byłaby nietylko pożądana. ale ze względów, 
| za „bezpieczeństwo publiczne = niezbę:ma. i 


"Reforma w prowadzeniu ksiąg melduntkn: - 


0 równouprawnić enie nieślubnych kon: 


YA powodu uchwalenia przez Radę miejską, 
cywilnego ślubu 


ażeby również chrześcianki. które 


` Wykłady dla związków zawodowych. 
Z) Uniwersytet ludowy  (Oboźna 4) urządza 


| | systematyczny. cykl wykładów, przeznaczonych spe 
4 cyalnie dla” sekretarzy. oraz ‘innych funkcyonaryu= 
| szów robotniczych związków zawodowych bez róż . 


nicy akara? politycznych. | 
Cykl będzie obejmował przedmioty następują: 


| ca: span polski ze szczególnem uwzglednieniem 
4 korespondencyj 20- godzin; rachunki i buchalterya 
JĄ 20. godzin: prawodawstwo ochronne 3 godziny; teo- 

| rya i praktyka związków zawodowych 8 godziny; 


prawo administracyjne 2 godziny; hygiena zawo 


| dowa 2 gódziny; ruch współdzielczy 9% godziny; po: 


średnictwo pracy 2 godziny: izby rozjemcze i sądy 
przemysłowe 2 godziny: ubezpieczenia rohotnicze 


2 godziny i éwiczenja praktyczne 2 godziny. 


. Cykl trwać będzie 60 godzin. według normy € 
godzin tygodniowo w ciągu 10 tygodni od 15 b. m. 
do 3i.czerwcea. - | 

"Zapisy przyjmuje kancelarya aria) 
q godziny 5 do 8 wieczorem, 


Teatr i | muzyka. 


Tonte. Wielki. Dzis o opera Czajkowskiego p p. 3 i 
„Bgediuśi Onegin“, ~ i 


'"Feate Rozmaitości. Dziś „Zasadzka”, jutro po. 


| raz pierwszy „Śluby: panieńskie" Fredry. 


ZJ eate- Polski. : -Dziś-i dni następnych „Badyle 


i pali” K, Błeszyńskiego, w próbach glośny dramat 
| Kasprowicza p. E A Herodyady“ Ą reżyseruje 
| p aoi Ra 


Teatr Mały, Dziś premiera satyrycznej kome- 


a yt R, Ślischra p. b „Książątko” e 


Teatr - Letni gra dziś i  juiro „Rozmosicielių 


| chleba“: 'Montepina. 


“Teate Nowości. Dziś widowisko zawieszone z 
węgierskiej 


Teatr Nowoczesny. Dziś po raz plerwszy „PO: 


| rwanie sabinek”, 


Teatr: Praski Dziż ido. kanea bieżącego tygo 


| dola R Jezusa. AE obraz beei Pathé, 


E A 


BA miał” ea kopata, zaprowadzono 


«bowiem stan. wojenny i cenzurę obostrzono. 


(Ale umiał płynąć pomiędzy Scyllą życzliwości 
"ala redaktorów, . a: Carybdea. obowiązków pre- : 


 zesa” cenzury. '. 
Jeszcze raz w. Esope Si 1905 okazał 


się człowiekiem przyzwoitym. Było tow dniu | 


4 listopada, kiedy na różkaz Skałłona, wyda- 
ny z tej przyczyny, że „Kuryer Narodowy“ Ka- 
„zimierza. Zalewskiego i 


|się na zasadzie, iż manifest październikowy 
„cesarski przyrzeka wolność slowa, — zawias 


` domi? okólnikowo, że wszystkie pisma winny ; 


a dó przesyłane do cenzury prewencyjnej, 


| -Na naradzie redaktor ów, odbytej wieczo-. 
„Fem W lokalu, Kuryera“, postanowiono abso- 


n „łutnie r nie poddawać się cenzurze prewencyjnej 


„i wszystkie pisma zawiesić aż do czasu wyja- 


e£nienia.- sprawy. Postanowiono dalej wysłać |- 
"redaktorów Olchowicza i Jana Gadomskiego - 


do dyrektora. kancelaryi generał - gubernata- 


ra, Jaczewskiego z prośbą o przedstawienie. ma aparacie. —- 


- Skallonowi propozycyi, iżby pisma warszaw- 
skie: mogły wychodzić na warunke"" prasy pe- 
tersburskiej, t- j. bez cenzury prewencyjnej, 


„ale Z: zastrzeżeniem stosowania sig do rozpo- 
rządzeń władzy. - 


Jaczewski. przyjął dee żyżrliwie,. 
ten sam Jaczewski, który nazajutrz po ogła- | 
szeniu maleti sanni pożegnał 


3 kilka innych dzienni- 
ków. zaczęło wychodzić bez cenzury, opierając 


l sambelana S Staalstawa Skarżyńskiego 4 słowy: 


“= Bonne nuit citoyeni 
Poparł prośbę redaktorów u. Skalłona 


è | tak, że tenże niezwłocznie telegraficznie za- 


TANA Lb amy WY A PE OE EEN arar. 
i STER > 


| 


a EE AES EEC i i 


proponował ministrowi uwzględnienie pro- 


śby, ze względu na potrzebę SPE kra- 


ju. 

Sprawiedliwość "kate dodać, że Emmau- 
skij ~ ną zapytanie Skałłona — sprawę re- 
daktorów poparł życzliwie, - 

' Nadszedł 5 listopada — dzień T 
nieżapomnianeg o pochodu narodowego. Dzien- 
niki nie wyszły dnia tego, ani nie pojawiły 
się także i w poniedziałek, chociaż w redak- 
tyach przygotowana opisy pochodu. 
-We wtorek w polndnie opanowało nas 


zaniepokojenie. 


o Co będzie? = _potaliśmy Emmanskie- 
BO: 

= Nie nie wiem. Należy czekać. 
"We. wtorek, dnia 7 listopada 1905 r, o 
godz. 6 wieczórem odezwał się dzwonek tele- 
„jonu. e 
- — Kio dzwoni? . 

<- — Czy redaktor jest? 

|| — Kto pyta? | 
6 Dyrektor *kancelaryi gekeral- Gutek 


Jl natora. - 


oa Eksceleneyo, redaktor będzie zaraz 


-Po chwili- w redakcyi zapanowała radość, 
„P. Jaczewski mówi; | 


legraficzna pana ministra, pozostawiająca de- 


Fg W. „waszej sprawie general- gubernatio- 
"Yowi; Sprawę waszą serdecznie popartem. P. 


generał - gubernator prośbę waszą przyjął. 


Możecie natazie wydawić dzienniki bez cen- | 


SBE: - Pe poludniu Bzdeszła sinov te- 4 


moe == nie poszli do niego Rook 


zury, a w NARA iedota edile y wy- 


dane nowe prawo ò prasie, Proszę zakoniu- 
nikować to kolegom. 


'— Panie dyrektorze, dziękuję w. imieniu 
wszystkich | A 
W redakcyi zawołaliśmy: 
o Vigtorial - b 8 
A © godz. 8 wieczorem publiczność war- 
szawska czytała już nowe wiadomości i opis 


pochodu narodowego. Była to chwila znamien- | 


na w stosunkach prasy warszawskiej. 
W kilka dni później prezes: Emmauskij 


został ielegraficznie wezwany do Petersburga. 


na naradę w wydziale do. spraw prasy. Za- 


: wiadomil nas o tem, zapewniał o swojej $y- 
Gzliwości, a przecież się zbłaźnił. 


Ten człowiek, którego mieliśmy już zą 


"swojego przyjaciela, którego istihnj Rosyanie 
„poczytywali : za „opolaczonego” "wśród atmo- 


sfery nadnewskiej w otoczeniu tamtejszych 
reakcyonistów zgłupiał i na posiedzeniu po- 


wiedział: 


| -— Polacy to naród buntowniczy, wierzyć 
im nie można. Każdy redaktor polski: to za. 


| kapturzony powstaniec. 


Nie wiem, czy w ostatniej chwili. pani 


prezesowa zwróciła mu uwagę na to, że wraz. 
ze zniesieniem cenzury prewencyjnej 
„ustać pensye, płacone ceenzorom przez redak- 


cye — czy może co innego tak wpłynęło na 


zmianę usposobienia Emmauskiego. 


Nie wiedział „biedak”, że prasa warszaw- 


ska dowie się o tem, co mówiono nawet na. 
| tajnych posiedzeniach w ministeryach i po- 
| wrócił do Warszawy z dobrą miną. | 


Napróżno przecież czekal -na - wizyty po- 


witalne redaktorów. Powiadomieni o faryzeu: - 


szowskiej roli, jaką Emmauskij odęgrał pad. 


mogą . 


poważni. 

Odiąd urwały się stosunki bliższe z nim. 
Ograniczaho ` się tylko do niezbędnych odwie- 
dzin urzędowych na Miodowej. - 

Wściekali się na to Emmauscy, szarpali 
wąsy. tenzorowie — ale nie to nie pomogło. 
Urwały się Śniadanka u Arkuszewskiego, u- 
stały  pięćdziesięciorublówki: dla pam PR 
sowej i dla panów „radców“, E 

-= Po upływie lat kilku pan preześ Emmaus 
skij wyjechał na dobrze zasłużony spoczynek 
do- swojej ukochanej. -„matuszki: M oskwy” 
wraz z rozczochraną panią prezesową. 

„Złym duchem komiietu cenzury a zmorę 
dziennik karzy i literatów warszawskich przez . 
przeciąg lat. kilkunastu „był starszy conzor 


Iwanowski}. 


* Cztówiek bogaty, właściciel ZA GE 
wej: kamienicy przy ul. Zielnej ne, 24, Iwa. 
nowskij nie. potrzebował dochodów dodatko. 
wych a nielegalnych dla wygodnego życia bez 
trosk. I to było nieszczęście dla nas. Był to 
przytem dziejatiel w stylu harkowsko - jankt- 
ljowsko - PE To sprawę pogar 
szało. j 

Iwanowskiemu nie wystarczało wykre- 
Janis pojedyńczych, zaciepłych wyrazów, on` 
starał się czytać nawet „pomiędzy wiersza» 
mi” — „chociaż wrzekomą zasadą cenzury bys 
lo niewyszukiwanie myśli, których autor. 
wprost .nie wypowiedział, , 

Twanowskij „przeciwnie w najmarniejszeż 
notatce reporterskiej PARSE ł | ukrytą BWA, 
pałryotyezną, O 

R HB. 


Dre. 1). «oe 


ED 8 


liese 


Stosunki w armii, 


Renter donosi: Z pułków, znajdujących 
się w Petersburgu, które odegrały rolę pod- 
czas rewolucyi, utworzoną będzie armia, któ- 
ra stale pozostanie, jako garnizon w Peters- 
burgu. Na polu Marsowem, w pobliżu amba- 


sady angielskiej wzniesiony zostanie pomnik | 


dia ofiar rewolucji, które mają być pogrzeba- 
ne na tem miejsen. 


Na zgromadzeniu delegatów oficerów i żoł- : 
nierzy garnizonu petersburskiego i floty mo- 


rza Baltyckiego, odbytem w Dumie,. przyjęto 
rezolucyę domagającą się, by między oficera- 
mi i żołnierzami panowało braterstwo i je- 
dność. Zredagowany w tym duchu adres wy- 
słany będzie do wojsk na frontach. 

= Na froncie południowo - zachodnim gene- 
ral Brusiłow osobiście odebrał od wojska przy- 


sięgę na rzecz nowego rządu. Następnie żol-- 


nierze unieśli generała na rękach i zanieśli do 


głównej kwatery sztabu, przybranej w ezer- 


wone tarcze z napisami: „Niech żyje Brusi- 
tow, bohater Rosyil* „Dynastya za frontem 
jest pokonaną, nieprzyjaciel na froncie będzie 
pokonany!“ 


Komitet wykonawczy w Kijowie zakazał 


generałowi Iwanowowi wydalać się z miesz- 
kania i prosił o telegraficzne instrukcye. 


„Iimes* dowiaduje się z Petersburga, że- 
iż wszystkie 
pułki lub inne większe związki wojskowe ma- 


general Aleksiejew zarządził, 


ją posiadać komitety, złożone z oficerów i żoł- 
mierzy, które jako rada pojednawcza występo- 
wać mają w razie niezgody natury Sa i 
namej. 


ści agitacyjnej i ma im dawać zlecenia, jak 
mają występować w wypadkach, w których 
nowe że mie będą należycie zrozu= 
miane, 


RzRZANOKEŹ 


Traktat m 


„Der Abend“ Jonot Obecny rząd po- 


syjski mimo nalegań ze strony  koalicyi- nie 


chce przyznać traktatu londyńskiego, który z 


pa RK uważa za rozwiązany. Koa- 


Co mówi „sztuczka”, 

w Wiecie zapewne, Szanowni Czytelni. 
ży, że w Polsce żyje obecnie największy. wy» 
nalazca świata, wobec którego Edisson wart 
jest tyle, ile tłusta krowa przedwójenną Wo- 
bec chudej krowy wojennej. 

I nic nie szkodzi, że Edisson jest krową 
tłustą, a nasz wynalazca chudą: w pamięci 
potomności powtórzy się cud z biblijnego snu 
Faraona, w kiórym, jak wiadomo, siedem 


krów chudych pożario z niekłamanym ape 


tytem taką samą ilość krów tłustych. 
— Któż jest tym wynalazcą? 
— (Gustaw Daniłowski.., | 
=» Jakto?.. A cóż on wynalazł? Ne to 
CoO S zjedzenia? 
p Niestety, niel 
| = To może co do wypicia ?... 
_ =~ Nię dręczcie mnie temi pytaniami... 
Również niet... 
— Ach, w takim razie nie zawracaj nam 
pan głowy i nie budź napróżno apetytul... - 
-— Nie gniewajcie się, Szanowni Czytel- 
nicyl.. Powiedziane jest, że nie samym chle- 
bem człowiek żyje. 
skiego, mimo, że nie można go zjeść, ani wy- 


pić, ani nawet się nim umyć w braku SA | 


jest ze wszech miar interesujący, . 
| m Więc — cóż to nareszcie takiego? 

-== To jest tak zwana „sztuczka“. 

‘= Bztuczka? 

(= Tak jestl... 
nych dni” w swojej noweli pod tytułem „Chu- 
dy pan . 

= Znowu chudy? Niech dyabli wezmą 
tę nieszczęsną chudośćl... 
opowiesz nam pan co „tłustego”, 

= Dajcie mi spokój!... Jestem człowie- 
kiem solidnym i mam żonę Eulalię i syną 
Kajtusia, Nie mogę szerzyć rozpusty, za za (7742 
rą opinia publiczną gniewa się nawet.. na 
kabarety!... E 

— Mów pan w takim razie o tym wyna- 
lazkul.. Tylko już prędzej, na miły Bóg, nie» 
co  prędzej!... 

| = Więc w° nie przeszkadzajcie. „Sztucz- 

ka“ Daniłowskiego jest niesłychanie delikat: 


nym aparatem, przy pomocy którego można 


odczytywać myśli ludzkie. 
| == No 1 cóż z tegoś 

— A cóż me być?... Możebyście, Szanowii 
Czytelnicy, chcieli ją „obejrzeć? 

== Prosimy 'uprzejrnie, 

Założyłem „sztuczkę” na lysine grubemu 
kamienicznikowi, i wszyscy poczyismy się 
nad przyrzącem. 


Generał Aleksiejew zamianował Komisję, 
która oficerów przygotowywać ma do czynno- | 


A wynalazek Daniłows | 


A. opisał ją autor „Z m minio- | 


Kiedyż nareszcie | 


teya a się pa wyzyskać przykre polo- 
żenie finansowe Rosyi, aby ją zmusić do wy- 
trwania przy traktacie londyńskim. : 


y polskie. 


Ksi ahi szwodzkia a Polsce, 


pna ROZWAGĘ. 


W ostątnich czasach pojawiły się wW Se 
cyi dwie publikacye z zakresu spraw polskich. 


(Polens zatt) wyszła z pod pióra pani baro- 
nowej. Marika Stjernstedt, znanej autorki 
szwedzkiej, pochodzenia polskiego (matka jej 
z domů Ciechanowiecka), Wypadki ostatnich 
lat obudziły w pisarce, dotąd przeważnie zaj- 
mującej się problematami życia indywidualne- 
gó, uśpione struny duszy polskiej i oto z wła- 
ściwym sobie talentem, zrazu na wiecach pu- 
blicznych, a potem drukiem zaczęła głosić swo 
ją wiarę głęboką w dobrą sprawę Polski. W 
książce wyżej wymienionej Marika Stjern- 
stert broni prawa Polski do życia niezależne- 
go. Drugie dzieło ukazało się pod tytułem 
„Polska dzisiaj i w przeszłości“ („Polen nu 
och i forna dagar'), Autorkami tej pracy są 
dwie Polski w Szwecyi urodzone, baronowa 


W tomie o 200.stronicach zebrały one kolek- 
cye najpiękniejszych stron z historyi polskiej, 
jak np. popularne „przedstawienie powstania 
narodu polskiego, Unii z Litwa, tekst aktu Ho- 
_rodelskiego i t. p. -Dalej opis poszczególnych 
części Polski, kraju, miast, ludu, natry, za- 
„sobów ekonomicznych i kulturalnych. 


Żę swiata. 


S. p. ta Sandez, 


Zmarła w tych. dniach w. Rapperswylu 
£. P Marya Sandoz, autorka licznych publika- 
cyj popularnych z zakresu historyi polskiej, 
przybyła w ubiegłym roku z Krakowa do Rap- 
perswylu, celem studyów w tamtejszej biblio 
tece Muzeum Polskiego. Była ona siostrą mie» 
szkającego we Francyi znanego artysty-mala- 
rza, Adolfa Sandóza. an 


= Cóż | tam widać? == zapyt x ktoś ze 
stojących w ogonku. . 
Zacząłem odozytywaji 


niedzielę"... R aj N . 
— Jakie znów flaki? | 3 
= Czekajcie panowietl.,, Więcy „laki 

garnuszkowe we czwartek i w niedzielą... Iks 

„płaci tylko siedemdziesiąt pięć procent daw» 


wano nieco większe porcye:. Iksowi podnio- 
sę do stu procent, a nie, to niech się wyno- 
sil... I ten chlebuś, ten dawny chlebuśl... On 
powiada, że nie możel.. I ja nie mogęl.. 


ścia pięć kopiejekl... gi 
=. (00 to wszystko ziaczy?... 
Kamienicznik się zarumienił, 
= Et, nicl.. To takie tam dawne WSpo* 
mnienia i obecne klopoty h. 
— Czytaj pan dalej! 


nik zerwał „sztuczkę“ z głowy i nie chciał 
dalej zdradzać tajemnic swego pracowitego 
mózgu. 

— Jeszcze mi zbumtujecie wszystkich 10- 
kątorów! — oburknął się niechętnie, Po co 
im wiedzieć naprzód, co ja myślę?... Gotowi 
mi zastrejkować!.., 

Nie zdążył skończyć tych słów, gdy zbli- 
żył się doń młodzieniec, przypominający 
 wrzącego gniewem Achillesa. ` | 

«= To tak? = zawołał, =— to tak?.. To 
pan chcesz ze mnie wyssaąć krew na ilaki?,,. 
Na garnuszkowe flaki wa czwartek i w nie- 
dzielę? | 
= Mój paniel., Co mi po pańskiej 
krwi?.. Nie lubię czerniny.. © l 

—-Uspokójcie się, panowie! =- rzekłem 
. pojednawczo, == Opowiem wam o tej „sztucz- 
ce“ coś bardzo ciekawegol.. Naprawdę cie- 
kawegol... Ależ, słuchajcie nareszciel... 
Gospodarz i lokator popatrzyli na siehie, 


kiego, ale ciekawość zwyoięiyla nienawiśćl... 
m. No, dobrze, gadaj pan! — zgodził s 
kamienicznik, 


— Więc, Szanowni Panowie, wiedzcie © 
tem, że „sztuczka ta spoczywała na łysinię 
samego Lloyda George'a. 

'— A dawno? 

= Kilka dni temu! 


ę 


orge? O wojnie, czy pokoju” 
- — Myśli przedęwszystkieni | Pare rewolucyi 
w Rosyll... 
|| m No to ciękawęl... 
— -Widzicia Pąnowiel... 
— A jakżeś się pan do niego dostał? 


iej lodzi podwodnej. 


Pierwsza z nich, pod tytułem „Prawa polskie” 


J. Armflett i jej siostra panna Wanda Pomian. 


= „Flaki garnuszkówe we czwartek i w 


: nego komornego.. se Dobrzeby było, żeby da-. 


Dawniej za całą porcyę. piaciiem dwadzię- 


ş Chciałem spełnić rozkaz, ale Kamienicz- - 


jak byk i łorreador na arenie cyrku madry 


— I cóż on myśli, ten pański Loyd Ge 


- == Rzecz prosta — drogą ROPA na mo 


eo pzrsz P anart 


Nieudana premiera karty a Ww ina: 


Pierwszy dzień karty kael W Pary* 
żu przyniósł — jak donosi „Gaułois* — po 


-wszęchne rozczarowanie. Panie domu pospie-. 


` szyły do sklepów, w których zawsze- zaopatry” 


_ ności”, 


wyplenimy tam wszystkie chwasty, 
"moresu!* 
łącznie z aliantami, 


zwycięskiego końca. A „sztuczka“ śmiała się 
dronicznie, aż skazówki mało nie popękały. 


wały się w przeróżne artykuły spożywcze, i 
pewne siebie mówiły: „Proszę o cukier“. Ale 
kupiec odpowiadał: „Cukier? Nie mam €u- 
kru“. Następowała rozmowa, pełna WyTzU” 
tów i podejrzeń pod adresem kupca, który 
nieustannie powtarzał, że niema cukru. Panię 


wymyślały na wojnę, na rząd, na kupców i 


szły wreszcie do domu, pełne oburzenia. Tui 
owdzie po długiem czekaniu w „ogonku“ mo- 
żna było dostać małą ilość cukru, 
mniejszą, niż krta wyznacza. Premiera karty 
cukrowej — kończy „Gaulois“ — zawiodła w 
zupełności. A gorszą, niż brak. cukru, jest ta 
okoliczność, że ogół na p. nie będzie 
wierzyć władzom. 


Daanan 


Polskie popołudnie w Landi. 
Z Londynu piszą BA „Dziennika Narodo- 
wego“: 

W dniu 17 lutego b. r. Komitet odczytowo- 


wycieczkowy londyńskiego towarzystwa oświa* ' 


tewego im. Selborne zorganizował dla swych 


członków i zaproszonych gości bardzo miłe. 
'Program wypełniły, 


„Polskie popołudnie".. 
wycieczka po Londynie, oraz odczyt p. t. „Po- 
land and the Poles“. 


ia, potomek 
emigrantów z końca XVI wieku. 
W ciągu wycieczki, której przedmiotem 


były „Polskie pamiątki w Londynie", uczest- 
nicy jej mieli sposobność poznać kilka gma- 


chów, posiadających pewne znaczenie z punk- 
tu widzenia przėszłości Polski i usłyszeć in- 
teresujące komentarze przewodnika. 

Tadeusz Kościuszko, będąc w Londynie, 
mieszkał w domu przy Leicester Square, na 
którym jest tabliczka, stwierdzająca, że był on 


„rezydencyą ~ słynnego malarza. angielskiego. 
„Hogarth'a. l 
"Pawła w Coven Carden — dzielnicy, gdzie w - 


Następnie zwiedzono kościół św. 


końcu XVIII wieku sporo Polaków mieszka- 
łe —posiadająacy w swych księgach kóściel- 


„nych z tej epoki w rubryce zgonów i urodzin 


sporo nazwisk polskich. . Bardziej znane na- 
zwiską polskie mieli sposobność zobaczyć U 
WOSK. wycieczki na O ña cementa- 
— Przyjął pana. uprzejmie? 
że zamordowałem piętnastu. żandarmów i tu- 
zin rewirowych. $ | 
- mm (óż on na to? 
= =— Uścisnął mi serdecznie dłoń i powi- 
tal, jako „nowoczesnego Brutusa“. Tak się 
własnie wyrazil. 
* — Ho holu To on widać silny i w hi- 
storyi! | 
- =~ Tak jest... Bardzo PIE A czy Sza- 
nowny Pan wie, kim był właściwie Brutus?... 
Kamienicznik mrugnął niespokojnie ma- 
łemi oczkami. Ale zaraz potem spojrzał na 
mnie z góry i rzekł, że nie ma zamiaru od- 
powiadać na „impertynencekie!" -pyłania.-. 
Prżeprosiłem go i'ciągnąłem dalej: 
— dJa Ro E założyłem mu „sztucz- 
kę”, ZKE a os i 
| m No i CÓŻ?... ; | 
m Lloyd George mówił: „Rosya” powiń- 


na byłą dawno zrzucić jarzmo carskich rzą- 
dów. Była jedynym krajem w Europie, W 


którym kamarylla. dworska rządziła milionas 
mi ludzi bez żadnej kontroli 4 GR 


| am Mówił bardzo madrze. 


chwili przeczytał na cyterblacie „sztuczki?“ j 
— Cóż takiego? 
== Lloyd George myślał: „Teraz zato ja 
te miliony tak wezmę za łeb, że mi się jeż 
nie wymkną!* 

=e Ho, hol... 
| me À potem rkt: Ba aledoletso 
dawnego rządu nie odnieśliśmy dotychczas 
zwycięstwa nad. naszym okrutnym wrogiem. 


małych narodów”, 

| == A „Sztuczka? l 
| — „Sztuczka” tymczasem notowała akwa- 

pliwie: „Istotnie — boimy się nawet Trlan- 

dyit... Niech no tylko wojna się skończy, a 

posiane 


przez Casemental... m tych łotrów 


— Cóż dalej mówił? eg 
— Twierdził, 
doprowadzi wojnę do 


— Śmiała sie? 
-< — Tak jest... „Do zwycięskiego kilcal 


szydziła wesoło. Ale kiedyż nareszcie będzie 
„ten zwycięski koniec?... l co nam. specyalnie. 
"po nim?..* 


s Jakto, co im po nim? 
| =» (ierpliwościi... 
lem dalej: „Jestem pewien, że zę względu na 


„wewnętrzne niepokoje, Rosya będzie musia:- 
ła zawrzeć pokój odrębny... A w takim razie o 


o wiele. 


Prelegentem, oraz prze 
wodnikiem wycieczki był p. 0. Tyndall Wule= 
ko, Anglik polskiego pochodzenia, 


=» Bardzo uprzejmie. Powiedziałem mu, 


— A wiecie panowie, com w tej samej 


I dzięki temu nie możemy. zająć się losem 


s ; ę , 
" 


Tondynie, asa 


spoczywają misiz. ke 


hate, dzie 
rza w Hig a z , Karol Stolzmann, - 


mi: - Wojciech Darasz 


sław Worcell. s: 

Po wycieczce odbył się w sali Ashburtor > 
odczyt, stanowiący poniekąd jej dalszy ciąg. |. 
Na samym wstępie 
wach. podziękował a 
żormacyjnemu za użyczenie przezroczy, oraz za 


cały szereg angielskich - publikacyj o- Polsce 


anych przez Polski Komitet Informacyj: a 
o. które były sprzedawane podczas odczy: - ; 
tu na rzecz ófiar wojny w Polsce. Przed odczy: © 
łem członek tegoż Komitetu, dr. Jerzy Świę: 
tochowski i pani „Stefania Neville, wykonali 
na fortepianie kilka pieśni narodowych i me > 
lodyj ludowych polskich. Prelegent po kró 


kim zarysie dziejów Polszi, nigdyś — jak za: ` 
znaczył —- jednego z najpotężniejszych państw zh 


w Europie, przeszedł do opisu strojów i zwys 


<czajó skich, oraz głównych stolic Polski: > 
Al La Przedstawił. 


Warszawy, Poznamia i Wilna. fe 
następnie słuchaczom w słowach, nącechowa: 
nych serdecznem współczuciem, stan zniszcze« 


nia Polski przez wójnę, oraz straszną tragedyę R 
narodu, którego synowie są zmuszeni ginsć w 
bratobójczej walce w armiach państw obcych, 3 
prowadzących wojnę na jego 4erytorynm, za: 


kończył podaniem szczegółów, dotyczących Pos 
laków, którzy osiągnęli wszechświatową JE 
wę w przeszłości i i współcześnie, wyraża. *'a6 nas” 
dzieję, że koniec wojny przyniesie niepodle 
głość Polsce. | 
pożarów zakończono ia RT. Yo 


© rana Gać 


za Mor. Ostrawy Go Zginął u a e i 
szną Śmiercią robotnik polski w tutejszych - 
hutach żelaznych, niejaki Maciej Piskała. Do. 


woził on ręcznym wózkiem żelazo stare i ws 
-pywał do wylotu hutniczego pieca, gdzie, jak 
"wiadomo, panuje żar kilku tysięcy stopni. 


Przy pracy usiłował jedną większą taflę żela* 
za wrzucić rękami, przy rozmachu jednak zo 


stał pociągnięty przez zadzierzyste końce ta» 


ili i runął w żar pieca. Mimo obecności towa 

rzyszów praey, ratunek był niemożliwy. Ś.P. - 
Maciej Piskała liczyła 39 lat życia, był żonaty 
i Poronin Z geliejie = | 


i koalicya zmuszona będzie z zlikwidować woje 
NĄ» 

— Cóż jemu przyjdzie z tego? s" 
|| — „Skończy się wówczas blokada“ — 
mówiły, skrzypiąc, skazówki. Łodzie” podwode 
ne wrócą dó domu. My na wojnie w gruncie 
rzeczy nie nie stracimy. A jeśli w końcu bia» 
ły niedźwiedź przekona się, że własną skórą 
płaci za naszą „wojowniczność”, to dzięki 
niedyspozycyi żołądkowej, jaką go uczęstowa» 
liśmy obecnie, będzie musiał mysleć: tylko v 
swojej kuracyi“ ~ OB) Ao; 

— A to kalkulantt PO : 

— Wówczas zapytałem ga, ak: ma p 
miar przyjąć cara i jego rodzinę, która, jak 
to panowie pewno. „wiecie, zostanie” niewąte 
pliwie przewieziona do. Anglii. 

— Cóż odpowiedział? a 

:= Zrobił bardzo smutną minę i rzeki A 
westchnieniem: „Ciężka to będzie chwilat 


Ale my, Anglicy, nadewszystko przekładamy ` 
sprawiedliwość!... 


Amicus Plato,. sedmagia — 
amica veritas. — Nie zawieraliśmy sojuszu 
z carem, tylko z narodem rosyjskim", | 
=Á A „Sztuczka“? 
— „Sztuczka“ się śmiała: 
taki naiwny? Nie nasza wina, że Buchanap 
miał więcej rozumu w jednym małym palcu, e 


niż on w całej głowiel... Niech dzieli los in- 


nych naszych... przyjaciół... Od tego i ich prze = 


«ię mamy!“ 


ra. nastałą chwila ciszy. 


zeza sea 


Nagle ma | wśród tumu widzów 
jednego z tych panów, którzyby za wszelką 
cenę pragnęli., rozszerzyć wszystkie tory kos 
lejowe ną całej przestrzeni ziem polskich, 

Nieznacznym ruchem  wsunąłem ma 
„sztuczkę* pod rando mocna: zrudziałego Be 
lonika. 

- I oto, com wyezytal w. tej, apopleksyą. a 
rozpaczy zagrożonej, mózgownicy:. i ar 

= „Nędznik ten Lloyd Georgel.. Zeby. 


ia bara 


„nas tak oszukaćl., Gdzież my teraz pójdzie 


my? Na wązkich torach z nieprzyzwyczajęnia: 


' połamiemy nogi, a na szerokich... Brrrl.. Re 


że obecny rząd. bajek, | 


, wolucyaj,, „Dlaczego milczy kochany Romuś?, s 


Dlaczego- nie nam nie poradzi?..* 
zwróciłem . „się. ku nieborakowi - i re. 
kłem:. oon, 
|= Daj pan pokój... Żaden Raman ju 
panu nie nie. pomoże!... Skończyło się. pan: 
wanie Romanów,. bo niema już... Roma. 


nawów. Komuż będziecie składali... adresy: 
 wiernopoddańcze?.,, | 


(A Skazówka na. „sztuczcą” zadrżała... E 


| a pan ti 
- Na *eyferblacie ata | 


-Biedny zwolennik oryentacyi Romanowo" 


Dmowskiej. dostat apopleksyi Z  nadmiary, 


bardzo. „siężkich myśli, Se 
| Fantas Lotuiki. o 


Ta i 
deusz Ostrowski, Feliks Nowosielski i sat , 


prelegent w gorących slo 
Polskiemu Komitetowi In 


Odegraniem hymnu „Z dymem - 


„Po cóż yk : 


kwietnia o godzinie 9 zp po długiej 


PUT ZZZZZZ 
Ę > O 


ji ciężkiej TEPEE 


Pogrzeb odbedzie się w Tomaszowie we W Wtorek dnia 3- -go kwietnia o 
goz 2 w południe. 


Wa 


~ 


gZ < > 
EÈ 


IAZ R 


| | | po dlugich i eiężkich cierpieniach zgasł dnia Żego b. m. w Tomaszowie. 
pe. W zmarłym tracimy czynnego członka” ów RP Towarzystwa, oraz założyciela i gorliwego kierownika kooperatywy dla 
biednych. Cześć Jego pamięci :. | 


toczonej 


"mi "T L i 


wW czasopiśmie Ben „Oenvre* 
| prot. College de France Jan Brunhes zajmuje 
wię szczegółowo grożącem Francyi widmem 
glodu, wywołanem brakiem zboża. Przyczynę - 
«patruje częścią w zdarzeniach  przypadko- 
wych, jak np. w fakcie, iż zaopatrująca rynki 
europejskie Argentyna wskutek niepogody 
dotknięta została trzykrotnym z rzędu nieu- 
rodzajem, częścią redukcyą obszaru upraw- 
tego państw wojujących, która zdaniem jego 
jest następstwem zmniejszenia się si! robo- 
czych. I tak np. Kanada utraciła wskutek 
wsiąpienia dò armii angielskiej niemniej jak | 
400,000 zdatnych do pracy mężczyzn. Na ryn-._ 
ku świałowym deficyt wynosi 18 milionów 
podwójnych centnarów. We  Francyi żniwa 
„ostatnie przyniosły tylko 58% miliona po- 
dwójnych cetnarów, cześgu przeciwstawić na- 
jeży przecięciowo 92 miliony podwójnych ce 
tnarów rocznego zapotrzebowania. 

| - Bytuacya „więc, zdaniem profesora Bra 
hesS'a, jest poważna, a chociaż podziwiać trze-. 
ba wytrwałość pozostałych w domu pracowni- 
ków rolnych, to zapytać należy, czy wysiłki te 
leży przecięciowo 92 miliony podwójnych cen- 
sługują. . 

© Jak zapytanie to jest uprawnionem, do- 
wodzi list pewnego francuskiego rolnika, za- 
mieszczony w „Tempsie”, Rolnik ów skarży 
się na Dbezwzględność władz wojskowych. 
- Między innemi przytacza następujący wypa* 
„dek: Niedawno biwakowała we wsi X. artyle- 
wya. W wiosce, jak w-całej zresztą okolicy, nie 
brak ugorów, nadających się na pomieszczenie 
marku artyleryjskiego. Cóż się jednak dzieje? 
'Dla pomieszczenia szuka się pola z wspania- 
łą koniczyną. Gdy właściciel pozwolił sobie 
na protest, otrzymał nader nieprzyjemną od- 
powiedź, Może. otrzyma odszkodowanie—lecz 
- koniczyna została zmarnowaną, a dla państwa 
powstały niepotrzebne wydatki. - 
| 'W paryskim : „Journalu“ ‘pisze. Urbain 
E Gohier, co następuje: „Kwestya żywnościowa 


| jest obecnie jedną z najważniejszych nietylko 
dia państw wojujących, nietylko dla neutral- 
. Mych, lecz dla całej ludzkości. Swego czasu 
zwróchiśmy uwagę na sprawozdanie izby rol. 


niczej dla Pms Wschodnich, zaznaczając, iż 
„Prancya i jej sprzymierzeńcy wy jda zwycię- 


sko z tej wojny, jeżeli przed czasem poczynią 


potrzebne zarządzenia, aby nie dopuścić do 
przesilenia żywnościowego”, Obecne położe- 
Mie jest ciężkie. Według sprawozdania izby 
nandlowej w Lyonie z dnia 1 lutego 1917 r. 
tegoroczna nasza produl ya z 30 milionz ** 
ceninarów podwójnych cofnęła się w porówna- 
nia do ngrmalnej konsumeyi ro znej. 

Od czasu inwazyj Żniwa cofnęły sige 9i 
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„„ydowskie Towarzystwo niesienia pomocy chorym i biednym Pa z W I tomaszowi e. 
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m krófkih | cięśkieh clerpieniach, opatrzony ŚW. Sakramenfemi, zmał m dn. 2 kwietnia 1917 Ł, przeżymszy tal GB. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przedpogrzehowej przy kościele św. Krzyża na stary emen- 
tarz katolicki nastąpi w Środę dn. 4 kwietnia o godz. 3 po południu. | | 
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hil podwójnych a Ts dele, minus 82 | 1% bo 1,3 miliona =: było użyć na sA 


Zurych, R 81]3 3013 
mil podw. cenin. w r. 1913, minus 77 mil. |- eie malwersacyi. Kapitał banku wynosi 100 | _ A s É ee aj : “i m 
podw.-centn. w r. 1914, Z redukcyą obszaru u- | mił, marek, Czeki na a Wiedeń | OOOI o 50c 5025 
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Przedstawicielstwo dla hurtowe! sprzedaży w BOBZI, ulisa 
p Sienkiewicza (dawniej Mikołajstska) Nr. 6, m. 1, między 
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Przedm. 9; kantor „Gońca“, Zgoda; kantor „Godziny Polski“, Kre- | buwia; 
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